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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Ad/ministrracya i Fkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 U Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

liliłtir iStsiiiizialij: środa, 15 lutego 1888 (i zastawę) K ar ni Maćko wsti i Ptznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Kosie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, ätuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu, — Hrasenstein & Vogler. 
___________________w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. —HavasLaffite&Comp. w Paryżu place de la Bonrse 8. —rrnBgg

Poznań, 14 lutego.
(Nowe szczegóły w sprawie zatargowej i w spra­
wie przymierzowych traktatów. — Z Izby francu­
skiej. — Mowa p. Flourensa. — Doniesienia z Lon­

dynu, Masowy i Bukaresztu.)
Coraz to jawniejszym staje się faktem, 

że mowa księcia Bismarcka jedynie tylko 
chwilowe uspokojenie wywołać zdołała. 
Tyczy się to zwłaszcza opinii publicznej 
i prasy rosyjskiej, która na razie nie­
wątpliwie wskutek rozkazu z góry wyda­
nego jakie takie z mowy kanclerskiej 
wyrażała zadowolenie. Jak już wczoraj 
na tem samem pisaliśmy miejscu, gazety 
petersburskie uczyniły nagłą zmianę fron­
tu — wyrażając się z ironią i przekąsem 
o wywodach kanclerskich, tyczących się 
wzajemnych stosunków Niemiec i Rosyi. 
„Nowoje Wremia“ twierdzi prócz tego, 
że pochwały wyrażone przez księcia Bis­
marcka dla niemieckiego oficerskiego sta­
nu wielkie niezadowolnienie wywołały 
w sferach oficerskich Rosyi, którym prze- 
dewszystkiem niepodoba się to, że nie­
miecki mąż stanu, nie będący fachowym 
wojskowym, znacznie wyżej postawił nie­
miecki korpus oficerski po nad stan ten 
w innych państwach.

Co się tyczy zbrojeń rosyjskich, to nie 
ustają one i nadal bynajmniej. Do Piń­
czowa ^niebawem przybyć mają cztery 
nowe pułki czerkiesów.

Doniesienia wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse“ tyczące się warunków, pod któ- 
remi Włochy przystąpić miały do au- 
stryacko-niemieckiego przymierza, zasa­
dniczo potwierdzone są we wczorajszej 
„Koeln. Ztg.“, która robi im tylko za­
rzut niekompletności. Półurzędowy ten 
organ w sposób następujący zakończa 
swe uwagi, widocznie z urzędowego po­
chodzące źródła : „W głównych zarysach 
można teraz przyjąć na mocy trzech tra­
ktatów przymierzowych za rzecz pewną — 
że Francya, zaczepiwszy z osobna Niem­
cy lub Włochy, z obu temi państwami 
miałaby natychmiast do czynienia. Toż 
samo spotkałoby Rosyą, gdyby zaczepić 
miała Niemcy lub Austro-Węgry. Wresz­
cie faktem jest i to, że Rosya i Francya, 
zaczepiwszy z osobna którebądź z trzech 
sprzymierzonych mocarstw, tern samem 
toczyćby musiały walkę ze zjednoczoną 
ich całkowitą potęgą wojskową. Można 
więc mieć nadzieję, że potężne takie 
przymierzowe przedmurze wystarczy dla 
uniemożliwienia wybuchu wojennego na 
czas jak najdłuższy.“

W obec wszystkich obecnych okoli­
czności, a zwłaszcza i powyższego arty­
kułu „Koeln. Ztg.“, niewątpliwem jest 
prawie, że ważne rewelacye wiedeńskićj 
„Neue Fr. Presse“ zgodnemi są z prawdą. 
Nie sądzimy jednak, aby bez dalszego 
miała nastąpić teraz wkrótce i publika- 
cya przymierzowych traktatów z Wło­
chami j wywołałyby ją przecież niechy­
bnie jakieśkołwiek groźniejsze wystąpie­
nie Rosyi na Wschodzie.

Niemieckie dzienniki od dni kilku już 
wentylują to pytanie, jaką postawę przy­
brałyby Niemcy — gdyby Rosya dla za­
jęcia Bułgaryi przez bułgarskie przedzie­
rać się miała terytoryum ? Ogólnie przy­
puszczają one, że pociągnęłoby to za 
sobą wojnę rosyjsko-austryacką, która 
dopiero wówczas wywołaóby mogła „c a - 
sus foederi s“, gdyby i same Niemcy 
w czemśkolwiek zostały zagrożone. — 
W obec powyższej kombinacyi wielkiej 
wagi nabiera wieść, że i Rumunia przy­
stąpić miała do przymierza państw środ­
kowej Europy. Tylko przez Rumunią 
bowiem mogłaby Rosya wkroczyć lądem 
do Bułgaryi; w takim jednak razie wywo­
łałaby wojnę z wszystkiemi mocarstwami 
sprzymierzonemu Drogą morską zaś 
tylko małą ilość pułków wysadzićby mo­
gła Rosya do Bułgaryi, z któremi bez 
trudności załatwiłaby się armia księcia 
Ferdynanda. Znaczniejszym wysełkom 
armii rosyjskiej najprawdopodobniej sprze­
ciwiłaby się Anglia. Wreszcie trzeba i 
to rozważyć, że w razie wkroczenia Ro­
syi do Bułgaryi, Turcya poparta przez 
mocarstwa europejskie (krom Francyi) 
bezzwłocznie na nowo zajęłaby wschodnią 
Rumelią i zużywając prawo swe do obsa­
dzenia bałkańskich przesmyków, na no- 
woby przywróciła „s t a t u m q u o an­
tę 1885.“

We wczorajszym „Przeglądzie“ stre­
ściliśmy artykuły londyńskich „Morning 
Post“ i „Standarda“, w obec których 
wszelkie wieści o doprowadzonem przez 
lorda Churchill do skutku przymierzu 
Anglii z Rosyą i Francyą tracić muszą 
na znaczeniu i prawdopodobieństwie.

Francuzka Izba deputowanych rozpo­

częła debaty nad kwestyą religijną — 
nad konkordatem i rozdzieleniem państwa 
od Kościoła. W. ciągu rozpraw nad 
budżetem kolonialnym, p. Feliks Faure 
żąda przywrócenia tytułu 5 tego, tyczą­
cego się wydatków na cele kościelne i re­
ligijne — który to tytuł został usunię­
tym przez budżetową komisyą. Deputo­
wany Faure zgadza się zresztą, aby po- 
zycya ta wynosiła tylko 41,000 fr. ro­
cznie. P. Pelletan przemawia przeciw 
wnioskowi temu, twierdząc, że komisya 
nie dążyła do rozdzielenia państwa od 
Kościoła, ale chciała tylko samym kolo­
niom pozostawić ponoszenie kosztów na 
cele religijne.

Biskup msgr. Freppel przedewszyst- 
kiém wystąpił przeciw redukcyi, na którą 
godził się p. Faure, a na mocy ustaw 
z 1856 i 1866 r. żąda przywrócenia całej 
pozycyi odnośnych kredytów ; wreszcie 
przystał jednak msgr. Freppel na ową 
pozycyą zmniejszoną w sumie 41,000 fr., 
którą Izba zawetowała następnie 263 
głosami przeciw 239. Większość głosu­
jąca za przywróceniem kredytów nie była 
więc znaczną — ale sam fakt jéj istnie­
nia wykazuje zwrot korzystny we Fran­
cyi dla sprawy Kościoła. Nawet sam 
p. Pelletan — zagorzały stronnik p. Cle­
menceau , z wielkićm umiarkowaniem i 
oględnością przemawiał w sprawie kre­
dytu. Co się tyczy sprawy konkordatu, 
to nawet pomiędzy stronnikami jego znaj­
dują się mężowie, którzy dążą “do poko­
jowego i pomyślnego załatwienia sprawy 
przez rozdzielenie władzy świeekićj i du­
chownej, przez rozwiązanie węzłów łą­
czących dotychczas obie te władze. W 
każdym razie zaznaczyć wypada, że w 
kwestyach religijnych ustały we Francyi 
zacięte dyskusye, namiętne zaczepki, 
gwałtowne dziennikarskie polemiki. Ga­
binet obecny jest za utrzymaniem „s t a- 
tu quo“ a pod tym względem popiera 
go w zupełności opinia publiczna w kraju.

Minister francuski spraw zagranicznych 
p. Flourens, będący kandydatem w depar­
tamencie Alp niższych, w dniu wczoraj­
szym odpowiadał publicznie na przemowę 
burmistrza w Briançon. P. Flourens za­
znaczył, że sam osobiście nie ma żadnych 
zasług, że poniósł je jedynie kraj cały. 
Patryotyczne usposobienie narodu i przy­
wiązanie jego do instytucyi wolnego pań­
stwa będą najlepszemi zakładnikami dla 
powodzenia broni francuskiej, w razie 
napadu na francuską ziemię. Briançon 
jest oddalonym punktem strażniczym Fran­
cyi. — Na zapytanie burmistrza, tyczą­
ce się wzmocnienia załogi w Briançon, 
odparł p. Flourens, że jako Francuz i 
patryota już się żywo zajmował odnośne- 
mi projektami — a i nadal nie zaniecha 
poświęcać im swéj uwagi.

Wczoraj odbył się w Paryżu wielki 
obiad u prezydenta Izby francuskiej p. 
Fioqueta. Obecnymi byli członkowie ciała 
dyplomatycznego, a między innymi i am­
basador rosyjski, hr. Molirenbeim. Pre­
zydent rzeczypospolitćj, p. Carnot także 
uczestniczył przy obiedzie, po którym na­
stąpiła świetna recepcya.

Angielska Izba gmin prowadziła wczo­
raj dalsze rozprawy, tyczące się adresu 
do królowej. Parnell stawił wniosek o 
poprawkę, ganiąc obecny system rządowy 
w Irlaudyi.

Z Masowy nadszedł wczoraj telegram 
urzędowy do Rzymu, według którego 
rozpoczęła się regularna jazda pociągów 
kolei żelaznej aż do Dogali, gdzie się 
znajdują obecnie składy prowiantu. Bry 
gada włoska Gêné wraz z artyleryą wczo­
raj ustawiła się o dwa kilometry na za­
chód od Dogali.

Depesza urzędowa z Bukaresztu do­
nosi, że w uzupełniających wyborach do 
rumuńskiego sejmu przeszło ostatecznie 
12 stronników rządowych i 5 kandydatów 
opozycyi.

W i © ©
W Obrzycka dnia 19 lutego o 

godzinie 1 po południu ua sali p. Zboni- 
kowskiego.

W Kempnie (ua powiaty ostrze- 
szowski i kempióski) dnia 19 lutego 
o godzinie 3 po południu w strzelnicy.

W Barcinie dnia 19 lutego o 
godzinie 1-szej po południu u p. W. 
Brzykcy.

W Krobi dnia 19 lutego o go­
dzinie 1-szćj z południa w hotelu p. Śli­
wińskiego.

TF Śmiglu dnia 19 lutego o go­
dzinie 4 po południu w strzelnicy.

TF Peplinie w niedzielę dnia 19

lutego na sali hotelu Polko (Dzierz- 
gowski).

TF Mosinie dnia 26 lutego o go­
dzinie 2 po południu na sali p. Ja­
skólskiego.

TF Murowanej Goślinie 26 lu­
tego o godzinie 3 po południu w lokalu 
p. Cieślika.

TF Łabiszynie dnia 26 lutego o 
godzinie 1-szój po południu u p. Wielba- 
ckiego.

TF Szubinie dnia 4 marca o go­
dzinie 1-szej po południu u p. Ristaua.

TF Bynarzewie dnia 11 marca 
o godzinie 1-szćj po południu u p. Gut­
kowskiego.

Majątek komisyi kolonizacyjnej.

Jak komisya administruje nabytemi na 
kolonizacyą dobrami ?

Obwód rejencyjny bydgoski. 
Łuboico z ŁubówTdem (powiat gnie­

źnieński) przyniosło komisyi za rok 1887 
dochodu 11,172 mr., tak że ogólna, przez 
komisyą zapłacona suma przyniosła 2,27%. 
Dochodu było 30,100, rozchodu 18,928 mr. 
Przypatrzmy się choć w tym jednym wy­
padku poszczególnym pozycyom. Majątek 
kosztował wraz z wydatkami na żywy i 
martwy inwentarz, na budowle i inne tego 
rodzaju zaliczki 492,579,53 mr.

Rozchód wynosił:
fen.marki

Podatki 683 80
Zabezpieczenia 927 44
Nasiona 150 —
Nierogacizna 14 —
Pensye, tantyemy i zasługi 5590 —
Najem 7506 80
Koszta rzemieślnika 600 —
Doktór 300 —
Niedobory 850 —
Strawne i dyety 150 —
Pasza i siano 2040 —
Koszta biurowe 30 —
Różne wydatki 85 96

Razem : 18,928 —
Dochody:

Dzierżawy 1330 —
Zboże 13,197 50
Kartofle 6000 —
Nasiona 1360 —
Konie 280 —
Bydło 652 —
Mleko 2525 20
Owce 2740 —
Nierogacizna 810 25
Pasza i siano 1050 —
Różne 75 05
Polowanie i rybołówstwo 80 —

Razem: 30,100 — .
Michalcza, Jaroszewo, Imielinko (pow. 

gnieźnieński, odnośnie wągrowiecki): przy­
niosły dochody 35,360 mr., rozchodu było 
22,884,55 mr. — czystego dochodu było 
12,475,45 mr., czyli suma zapłacona przez 
komisyą przyniosła 2,11 proc.

Sokolniki (powiat gnieźnieński): do­
chód : 8176 mr., rozchód 9890,10 mr., de­
ficyt 1714,10 mr., (0,61 proc, kosztów).

Śwżwmwt/ i Świniarki (powiat gnie­
źnieński), dochodu: 29,550 mr., rozchodu 
22,550 mr., czystego dochodu 7000 mr. 
Do tego dodać przewyżkę przed zesta­
wieniem etatu na rok 1887/88 w su­
mie 11,900 marek, — razem przewyżka 
18,900 mr., czyli 3,44% od ogólnych ko­
sztów.

Radłoioo (powiat mogiłuicki): Dochód 
28,530 m., rozchód 20,996, przewyżka 
7534, t. j. 1,52 proc, ogólnych kosztów. 
Warto i przy tej wsi podać poszczególne 
pozycye:

Dochód.

Dzierżawa
mrk.
750

fen.

Zboże 17,403 —
Kartofle 1,500 —
Bydło 4,127 40
Mleko 480 51
Owce 3,183 50
Nierogacizna 1,000 —
Sad 16 55
Różne 4 04
Polowanie i rybołóstwo 65 —

Razem 28,530 —

Rozchód.
Podatki 550 63
Zabezpieczenia 2,136 02
Owce 60 90
Pensya, tantyema i zasługi 4,640 —
Najem 8,026 —
Doktor 540 —
Koszta reparacyjne 376 —
Niedobory 1,045 —
Strawne i dyety 200 —

mrk. fen.
Pasza i siano 2,434 72
Koszta biurowe 112 23
Różne wydatki 874 50

Razem 20,996 —
Na żywy inwentarz wydano 3393 m., 

na martwy 300, na zasiewy 1201, na u- 
rządzenie cegielni 3000, na inne zaliczki 
9611,49, tak że ogółem kosztowało Ra­
diowo 477,750 + 17,505,49 = 495,255,49 
marek.

Ostrowite (powiat mogilnicki): Dochód 
17,098,20 m., rozchód 14,118,20 m., prze­
wyżka 2980 m., czyli 0,78 proc.

Jabłowo z Buszkowem (powiat szubiń­
ski) : Dochodu 45,207,50 mrk. (zboże 
16,608,65, bydło 18,190, owce 3027, ce­
gielnia 5028,50),, rozchodu 25,376,57 m., 
przewyżki 19,830,93 m., czyli 4,31 proc.

Sadłogoszcz (powiat szubiński): Do­
chód 20,533,60 m., rozchód 15,428,60 m., 
przewyżka 5105 m., t. j. 2,11 proc.

Chłądoruo (powiat Witkowski): Dochód 
21,454,49 m., rozchód 14,374,49 m., prze­
wyżka 7080 ra.; do tego dodać należy 
przewyżkę przed zestawieniem etatu za 
r. 1887/88 w sumie 1475,62 m., razem 
8555,62 m., czyli 2,94 proc.

Buchocin (powiat Witkowski): dochód 
28,470, rozchód 20,940 m., przewyżka 
7430 m., czyli 1,46 proc.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiec iv Kórniku
odbył się w niedzielę na sali p. Pardon. 
Zagaił wiec ks. Rybicki, proboszcz 
miejscowy, a przewodniczył mu p. T u- 
lewicz, dyrektor tamecznego „Pługa.“ 
Protokół spisywał p. dr. A k i e 1 e w i c z. 
Osób przybyło na wiec przeszło 300. 
Policyą reprezentowali miejscowy bur­
mistrz i inspektor policyjny Biittner z 
Poznania.

Przemawiali na wiecu gospodarz K a- 
r a s z Dziećmirowa, obywatel Smul- 
k o w s k i z Kórnika, Szymkowiak 
z Dachowa i p. Danielewski z To­
runia, majster od „Przyjaciela,“ który 
w mowie blisko dwugodzinnej rozwodził 
się nad środkami obronnemi i sposobami 
uczenia dzieci w domu.

Wiec zakończył się przyjęciem oświad­
czenia wieca poznańskiego.

Wiec w Osiecznic.
Dnia 12 b. m. odbył się u nas wiec 

w sprawie języka polskiego przy licznym 
udziale mieszczan i włościan okolicznych. 
Wiec zagaił o pół do 4 p. hr. D ą m b - 
s k i z Zakowa, którego też zebrani na 
przewodniczącego uprosili. Mówcy wszy­
scy, a byli nimi p. M o r a w s k i z Jur­
kowa, p. Szydłowski z Osieczny, 
gospodarz Antoni Borowiak z Pa­
włowic, syn gospodarski Filipowski 
ze Swierczyny i dr. B i z i e 1 z Krzywi­
nia, wywiązali się sumiennie i umiejętnie 
ze zadania swego, przemawiając do prze­
konania i serca słuchaczy, czego dowo­
dem liczne wyrazy uznania i przyznania, 
w granicach zawsze parlamentarnych, z 
grona słuchaczy były. Mowy pp. Szy­
dłowskiego, Borowiaka i Filipowskiego 
były pocieszającym dowodem stopnia doj­
rzałości i wykształcenia stanu mieszczań­
skiego i włościańskiego.

W końcu odczytał jeszcze przewodni­
czący Oświadczenie poznańskie i adres do 
Najprzewielebniejszego ks. Arcypasterza, 
a zachęciwszy do przystępowania do Czy­
telni ludowych, rozwiązał wiec, który dał 
chlubne świadectwo dojrzałości politycznych 
miasteczka naszego i okolicy, powagą, 
skupieniem i podniosłością ducha wszy­
stkich zebranych. Po wiecu zasiadło 
mniejsze gronko uczestników do skromnych 
kolacyi, przy których pierwsze miejsca 
zajęli mówcy wraz z przewodniczącym i 
ławnicy pp. Antoni Biziel i Mrugalski z 
Osieczny, Pacholski ze Żakowa i Gołemb- 
ski z Goniembic.

Wiec w Odolanowie
odbył się dzięki staraniom p. J. Wrze­
sińskiego na wikaryacie, przy udziale 
przeszło 300 osób tak z miasta, jak i z 
okolicy.

Policyą reprezentował miejscowy bur­
mistrz. Wiec zagaił o godzinie 12 w po- 
łuduie p. J. B. Wrzesiński w kró­
tkich i ciepłych słowach, wyjaśniając za­
danie i cel wieca. Poczem zaproponował 
na przewodniczącego ks. proboszcza 
Czerwińskiego. Wiecownicy przez 
aklamacyą jednogłośnie propozycyą tę 
przyjęli.

Ks. proboszcz Czerwiński, objąwszy 
przewodnictwo, powołał na ławników pp. 
Wrzesińskiego (seniora), Gę; 
dziorowskiego, Kurzawę i 
Dolatę, na sekretarza p. J. B. 
Wrzesińskiego, następnie przed­
stawił przybyłego z Poznania redaktora, 
p. Franciszka Dobrowolskiego, i 
udzielił mu głosu.

Redaktor Fr. Dobrowolski w obszer- 
nóm przemówieniu, trwającóm blisko dwie 
godziny, rozwodził się o prawach, jakie 
nam przysługują, wykazywał, iż rozporzą­
dzenie z dnia 7 września 1387 roku 
sprzeciwia się tym wywodom, przytoczył 
interpelacyą w tej sprawie Kola polskie­
go w sejmie pruskim, dalój odpowiedź 
ministra oświecenia. Następnie mówił 
obszernie o środkach i sposobach nau­
czania — zachęcał do przystępowania do 
Towarzystwa Czytelni Ludowych, szerze­
nia pism ludowych i książek polskich, 
wreszcie zachęcał do wytrwałej obrony 
i t. d., zakończył słowami, że jeżeli cią­
gle i wytrwale pracować będziemy, zwy- 
cięztwo uwieńczy naszą sprawę, bo jest 
świętą i sprawiedliwą.

Poczem ks. przewodniczący w kró- 
tkićm przemówieniu wykazał potrzebę po­
dania petycyi do Najprzew. ks. Arcybi­
skupa w sprawie wykładu nauki religii. 
Dalój odczytał przygotowaną petycyą, na 
którą wiecownicy się zgodzili. Petycya 
ta przesłaną zostanie Najprzew. ks. Arcy­
biskupowi.

Na tern wiec o godzinie 2 po południu 
zakończony został. Cały jego przebieg 
był wzorowy.

Wiec iv Grabowie
nad Prosną

w sprawie nauki języka polskiego odbył 
się dnia 8 stycznia r. b. na sali paua 
Gruszczyńskiego, która wraz z sąsiednie- 
mi pokojami ludem, obywatelstwem miej- 
skiem i wiejskiem i księżmi z okolicy 
zapełnione były. Wiec zagaił miejscowy 
obywatel p. Sierszyński, a zebrani 
wybrali przewodniczącym obywatela Wł. 
B e 1 i n ę z Bobrownik.

Mówcami wiecowymi byli: pan Ku­
charski, radzca miejski i ksiądz dzie­
kan Nawrocki z Grabowa.

Przyjęto też rezolucye wieca poznań­
skiego i podpisano bardzo licznie adres 
do Najprzew. Arcypasterza. Policyą re­
prezentował miejscowy burmistrz, p. Wal- 
deck i umyślnie na ten cel przysłany z 
Poznania asesor p. Sacher. Po wiecu 
rozkupiono elementarze polskie, a ci, dla 
których elementarzy chwilowo nie star­
czyło, to choć kalendarze polskie kupo­
wali, aby bez książki polskiój do domu 
nie wracać.

Przemysł taki w Król. Polsliém
i wystawa tkacka w Warszawie.

Warszawa, 11 lutego.
Przemysł tkacki w Królestwie Poł- 

skieui sięga początkami swemi drugiój 
połowy zeszłego stulecia. I tak w roku 
1766, w czasie chwilowego rozwoju wszel­
kich gałęzi przemysłu w kraju naszym, 
założona została „Kompania manufaktur 
wełnianych.“ Towarzystwo to akcyjne 
już po pięcioletniem istnieniu zwinąć było 
zmuszone swe interesa, i przemysł tka­
cki aż do drugiego dziesiątka bieżącego 
stulecia mało objawiał znaków życia. — 
W tym czasie dopiero głównie za stara­
niem Staszica, Mostowskiego i Lubeckie- 
go na nowo rozwijać się zaczął i odtąd 
z chwilowemi i mało znacznemi przerwami 
bezustannie szybkim krokiem postępował 
naprzód. I tak, gdy w roku 1820 war­
tość produkcyi wynosiła 3,600,000 rubli, 
już w roku 1829 doszła do 5,752,000 
rubli. Dziś zaś ma wielki przemysł tka­
cki w Królestwie Polskiem rocznie pro­
dukcyi towarów za przeszło 74 i pół 
miliona rubli i zatrudnia przeszło 47 ty­
sięcy robotników.

Pomiędzy rozmaitemi gałęziami tego 
przemysłu tkactwo bawełniane najwię­
kszych dosięgło rozmiarów. Niektóre z 
fabryk bawełnianych w kraju naszym na­
leżą do największych tego rodzaju zakła­
dów w świecie. I tak Towarzystwo 
akcyjne zakładów bawełnianych Karóla 
Scheiblera w Łodzi posiada pięć fabryk, 
w których czynnych jest 34 maszyn pa­
rowych o sile 4550 koni. W oddziałach 
przędzalni tego Towarzystwa funkcyonuje 
234,000 wrzecion do przędzy i 9000 wrze­
cion do nici, produkujących rocznie 460 
tysięcy pudów.



'W oddziałach tkalni pracuje 3750 
warsztatów samotkackich, na których wy­
rób roczny dochodzi do 1 i pół miliona 
sztuk, wynoszących 7Q do 75 milionów 
arszynów. Liczba robotników pracują­
cych w zakładach towarzystwa wynosi 
w ogóle 6000 (w tój liczbie cudzoziemców 
322). Roczny obrót Towarzystwa wynosi 
14 milionów rubli, jak podaje samo To­
warzystwo, według zaś wykazu Orłowa 
wartość wytworu rocznego fabryk Schei- 
blera przechodzi 21 milionów rubli. — 
Drugie miejsce co do wielkości zajmują 
w przemyśle bawełnianym naszego kraju 
przędzalnie i tkalnie Poznańskiego (żyda) 
w Lodzi, których roczuy wytwór (wedle 
Orłowa) wynosi 4,936,000 rubli. Trzecie 
co do wielkości miejsce zajmuje Towa­
rzystwo akcyjne (francuskie) zakładów 
przędzalń'" bawełny, tkalni i blicharni 
„Zaw ;u e“, zatrudniające 2715 robotui- 
ków i produkujące rocznie wyrobów za 
mnićj więcój 5 milionów rubli. Towarzy­
stwo to stósunkowo naj więcój jeszcze ze 
wszystkich tego rodzaju zakładów zatru­
dnia Polaków. Prezesem zarządu jest 
hrabia Karól Zamoyski, głównym dyre­
ktorem zakładów p. Bolesław Masłowski. 
Oprócz tych trzech ogromnych zakładów 
znajdujemy jeszcze w Królestwie Pol­
skióm znaczną ilość większych i mniej­
szych fabryk przerabiających bawełnę. 
Tak Szmelcera w Mieczewie (w powiecie 
będzińskim) roczny wyrób trzech milionów 
rubli; — Gayera w Lodzi (produkcya 
1,200,000 rubli rocznie); — Heinzla i 
Runicera w Wielzewie pod Łodzią 
(1,200,000 rubli).

Mniej wybitne miejsce w przemyśle 
tkackim naszego kraju zajmują zakłady 
przerabiające czystą wełnę, chociaż i w 
tój gałęzi dość znaczne spotykamy fa­
bryki. Heinzel w Łodzi produkuje rocznie 
tkanin wełnianych za 3* l */z miliona rubli; 
przędzalnie wełny czesanój i wigoniu Di- 
tla w Sosnowcu za 2,105,000 rubli; Szena 
w Sielcach przy Sosnowcu za 1,218,000 
rubli; Alarta i Spółki w Lodzi za 1 mi 
lion 650,000 rubli rocznie; — wreszcze 
Briggsa, Posselta i Sp. (Anglików) w 
Markach pod Warszawą z około 1,000,000. 
Z pomiędzy fabryk sukna i kortów pier­
wsze zajmują miejsce zakłady Silberstei 
na, Mayera i Heinzla w Łodzi, oraz fa­
bryka po Fidlerowska w Opatówku pod 
Kaliszem.

Tkaniny wełniane i mieszane wyra­
biają trzy wielkie fabryki w Pabienicach: 
Kindlera (roczny wytwór 1,000,000 ru­
bli), Kruszego i Endera (660,000) i Ba- 
rucha (580,000).

Wyrób płótna w Królestwie Polskióm 
zatrudnia wedle obliczeń Orłowa 7,810 
robotników, a wartość produkcyi tój ga­
łęzi tkactwa wynosi 3,743,000 rubli.
Całą prawie produkcya wytworów płó­
ciennych koncentrują w sobie olbrzymie 
zakłady Spółki „Hillego i Ditricha“ w 
Żyrardowie (od Francuza Filipa de 
Girard, pierwszego założyciela fabryk 
płótna w Królestwie Polskiem). Zakłady 
żyrardowskie zatrudniają 7560 robotni­
ków, a wartość ich wytworu płóciennego 
wynosi rocznie 3,500,000 rubli.

Wyrób tkanin jedwabnych i wstążek 
zatrudnia w kraju naszym 363 robotni 
ków. Roczna produkcya tkanin jedwa­
bnych wynosi 477,000 rubli. Fabryk tój 
gałęzi przemysłu tkackiego znajduje się 
w kraju naszym 6, z tych najznaczniej 
sza Lista w Łodzi, produkująca za 200 
tysięcy rubli.

Tak się przedstawia w ogólnych za­
rysach wielki przemysł tkacki w Króle­
stwie Polskióm. Jak ogromne zwłaszcza 
w ostatnich kilkudziesięciu latach uczynił 
postępy, o tśm świadczy najlepiój fakt, 
iż w roku 1860 wartość ogólną wytworu 
fabryk wełnianych obliczono na 4,354,000 
rubli (dzisiaj około 30 milionów); a roku 
1861 wyrób fabryk bawełnianych na 
8,091,000 rubli (dzisiaj około 40 milio­
nów). A przytóm i pod względem te 
chnicznym przemysł tkacki w kraju na

(16) Beranżera de Pontmore.
(Tłom, z francuskiego St. K.)

pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 35.)
Komnata, którą nazywano salonem 

muzycznym, przedstawiała oryginalny i 
malowniczy widok ; widać tam było for­
tepian, harmonium i kilka pulpitów prze 
znaczonych do podtrzymywania nut dla 
skrzypców lub wiolonczeli. Ściany pokry­
wało obicie atłasowe 'czarne, na tle któ­
rego znajdowały się bukiety róż najświe­
tniejszych kolorów. Firanki z tój samój 
materyi spadały na story koronkowe i 
przepuszczały tylko półświatlo, tak ulu­
bione w pałacu Worońcowów. W rogach 
stały marmurowe białe popiersia Mozarta, 
Beethovena, Webera, Haydena. Wreszcie 
tłem i jedną jeszcze ozdobą tój małej 
świątyni sztuki była ściana oszklona, uka­
zująca wspaniałości cieplarni, gdzie impo 
nujące liście podzwrotnikowój flory szu­
kały towarzystwa najpiękniejszych kwia­
tów europejskich.

Beranżera, zostawszy sama, obejrzała 
się zwolna w koło siebie, potóm czując 
się pociągniętą widokiem fortepianu, któ­
rego czarna szata hebanowa rozpościerała 
powłok wzdłuż ściany, opuściła fotel, który 
Dymitr jej przysunął do okna. Otworzyła

Jeszcze o mowie ks. Bismarcka.

niż z zapalną i wrażliwą Francyą. To też 
ostatnie wiadomości z Petersburga świadczą, 
że rozwinięcie przez kanclerza całego apa­
ratu pochlebstw i skarg na przemian nie 
sprawiło oczekiwanego, zapewne, efektu. Pe­
tersburg nie stracił zimnój krwi, okazuje 
się co najmniój równie pokojowym, jak Ber­
lin i Wiedeń i przyjmuje za dobre wyłącznie 
odporne stanowisko sprzymierzonych mocarstw.

Do różnych szczegółów, dotyczących tra­
ktatu z 1879 r., które przed jego ogłosze­
niem obiegały, należała domniemana wspólna 
gwaraneya terytoryalna. W tekście traktatu 
nie ma jój, chociaż warunek, iż w razie za­
czepki ze strony Rosyi oba mocarstwa wystą­
pić muszą ze wszystkiemi swojemi siłami, oraz 
że zawrą tylko wspólnie pokój, zastępuje ją 
istotnie. Książę Bismarck w swój mowie wska­
zał kraj monarchii austro-węgierskiój, dla któ­
rego gwaraneya terytoryalna okazaćby się mo­
gła potrzebną.“

Hartmann o Rosyi.

szym znacznie się udoskonalił. I tak, 
gdy n. p. w przędzalniach bawełny w 
Anglii, ojczyźnie tój gałęzi przemysłu, 
na 1000 wrzecion potrzeba 9 robotników, 
a w Niemczech 13, fabryka p. Scheible- 
ra, lub Poznańskiego, potrzebuje do ob­
sługi 1000 wrzecion tylko 11 ludzi. 

(Dokończenie nastąpi.)

Korespondent wiedeński (S. K.) do 
krakowskiego „Czasu“ podaje następują­
cą, znakomitą ocenę mowy księcia kan­
clerza.

„W ostatniój swój mówi« objawił się ks. 
Bismarck cały, taki, jakim jest istotnie ; 
objawił się jako wielki polityk i większy je­
szcze kombinator, a przytóm jako człowiek 
nie wielki. W mowie, obejmującój świat ca­
ły i jego najważniejsze interesa, zadania i 
przeznaczenia, oraz jego ogólne położenie, nie 
ma ani jednój moralnój zasady, cywilizacyjnój 
myśli, ani jednego ogólno-lndzkiego motywu, 
ani jednego wznioślejszego uczucia, ani jedne­
go nawet poglądu, sięgającego głębiój w przy­
szłość. Wszystko to zastąpione jest zesta­
wieniem ilości rozporządzalnycli batalionów, 
bateryi, podoficerów i oficerów. Słowem, jak 
światu i jego etycznemu rozwojowi nic nie 
przyniosły zjednoczone Niemcy, tak samo ża- 
dnój otuchy, żadnego pokarmu duchowego i 
wzmocnienia sił moralnych nie przyniosła dzie­
jowa i monumentalna mowa kanclerza. Bo­
gactwo to skąpca, z którego mniój się ma po­
ciechy, niż z kłopotów rozrzutnika. Zimnóm 
jest to słońce, które dziś wznosi się nad Eu­
ropą. W zamian mowa kanclerza jest arcy­
dziełem mechaniki politycznój. Pierwszy na­
szych czasów mechanik polityczny wlał w nią 
całą swoją wiedzę i długiego doświadczenia 
owoce. Kola, kółka i kółeczka tak umieję­
tnie rozłożył, że zegar świata — wciąż na 
kanclerski nastrojony południk — nie tylko 
wskazuje jego godzinę, ale i wygrywa jego 
kuranty, a dumny ze swojego dzieła mistrz 
woła: Je crains Dieu cher Aimer et n’ai 
point d’autre crainte.

Kiedy dzieje wskazują, że zwykle pań­
stwo, które szybko wzrasta i nabiera potęgi 
zagrażającej innym, wywołuje przeciw sobie 
koalicyą, to ks. Bismarck, który zresztą nie 
ukrywał w swój mow'ie niebezpieczeń-twa ta- 
kiój koali yi, zażegnał ją wprost przeciwnóm 
postępowaniem, to jest, wytwarzając koalicyą 
przeciw istotnym, czy urojonym niebezpieczeń 
stwom, którój zadaniem strzedz bezpieczeń 
stwa tego właśnie państwa szybko wzrosłego, 
które powinno było przeciw sobie wywołać 
zjednoczenie się innych. Nazwać to można 
genialną mechaniką polityczną!

Wszystkie te jednak wysilenia, całe to 
kunsztowne urządzenie nie jest na usługach 
ani wyższój myśli, ani też pomysłowości, 
ostatnim zawsze wynikiem wszelkich kombina- 
cyi kanclerza, od lat siedmnastu, jest utrzy 
manie mozolne status quo za pomocą zbrój 
nego pokoju.

Na nic innego zdobyć się nie może wielki 
polityk, nie zasiadający na laurach spokoju i 
jako narkotyku używający lekarstwa własnej 
recepty, złożonego z silnej dozy : zaniepoka- 
jania innych alarmami, i słabszej : uspokaja­
nia siebie i ich chwilowo. Jeżeli kiedy, to 
w ostatniój mowie kanclerza uwydatnia się 
człowiek, który pragnie tylko zachować to, co 
ma, a nie myśli o nowych nabytkach ; który 

dokonanych dzieł chce korzystać, lecz nie 
pragnie do nowych się zrywać — gracz 
szczęśliwy w hazardy, któryby chciał zacho 
wać olbrzymią wygraną, a dla zapełnienia 
czasn pragnąłby już grać tylko w komersy, 
których jednak cenę sam tak dalece stopniowo 
podnosi, iż one równać się poczynają z grą 
hazardowną.

W zeszłym roku partya odegraną została
Francyą, w tym roku z Rosyą ; z pierwszą 

gwałtowniój, z drugą zjadliwiéj. Rezultat ten 
, wiele hałasu nie o nic, ale na nic 

wiele hałasu kosztownego, ale który w niczóm 
położenia nie zmienił i nic nie załatwił, ani 
rozwiązał. Tylko, że gra z wyrachowaną 
doświadczoną Rosyą o wiele jest trndniejsza,

wspaniały instrument, zamknęła go, otwo­
rzyła go znowu, nie śmiejąc dotknąć go 
palcami, ale wkrótce pokusa stała się 
silniejszą. Te klawisze z hebanu i kości 
słoniowój przyciągały, nęciły jój palce, 
jak stół zastawiony obficie więzi oko zgło­
dniałego, albo kosztowne dzieło amatora, 
który pragnie je mieć do uzupełnienia 
swego zbioru.

Stojąc przed fortepianem, przebiegła 
nieśmiało palcami po klawiaturze, za­
drżała na pierwsze jego dźwięki, następ­
nie pokusa okazała się niemożliwą do po­
konania, usiadła więc na taburecie i 
wkrótce potok harmonii zalał komnatę.

W tóm za nią odezwał się głos py­
tający :

— Kto panią nauczył tój melodyi ?
Drżąca, struchlała, Beranżera podnio 

sła się na pół żywa, bąkając zaledwie 
słów parę na przeproszenie. On, który 
nie znosił żadnego hałasu, u którego słu­
żba przesuwała się cicho jak cienie, 
który niezawodnie skazał te piękne instru- 
menta na milczenie wieczne!

Jakiż oddźwięk bolesny zbudziła bez­
wiednie w jego duszy, że stał tak blady
i wzruszony?

— Graj pani jeszcze, szepnął z cicha.
Beranżera usłuchała mimowolnie i za 

częła grać „Zaproszenie do walca.“
— Nie, nie, tego nie, graj pani to 

samo, co przed chwilą, kiedy wszedłem.
Palce grającój przebiegły niepewno 

klawisze, aż wreszcie rozpoczęły melodyą 
w dzikiem tempo, którą oddawały z nad­

Osławiony filozof pesymizmu, zwolen­
nik teoryi exstyrpaeyjnyc,h, ogłosił znowu 
świeżo w berlińskiej „Gegenwart“ szereg 
artykułów, tym razem o stanowisku Ro­
syi w Europie, a pouieważ, jak wiadomo, 
poglądy wypowiedziane przez autora filo­
zofii „des Unbewussteu“, są wyrazem 
doktryn, mających dzisiaj niewątpliwą 
przewagę w decydujących sferach stolicy 
Niemiec, przeto nie od rzeczy będzie 
poznajomić z niemi czytelników — choć 
w głównych zarysach.

Autor przystępuje najpierw do rozbioru 
geograficznych podstaw państwa rosyj­
skiego. Rozróżniwszy składowe żywioły 
w zachodniój części tego mocarstwa, na­
znacza trzy linie: Wisły i Niemna dla 
pierwiastków polsko-litewskich z silnym 
napływem niemieckich żywiołów; dalój 
obszar od Dniestru pod Dźwinę, gdzie 
rozrzuceni mało- i biało-Rusini; wreszcie 
po za linią Wołgi i Donu oznacza gra­
nicę rdzennych plemion wielko-rosyjskich. 
Naznaczywszy te linie, stawia autor na­
stępującą hipotezę:

Gdyby n. p. europejska Rosyą utra­
ciła dzisiaj Fiulandyą i cały obszar po­
łudniowo-zachodni w prostój linii pocią­
gnięty od Narwi aż po morze Azowskie, 
około 36 milionów mieszkańców obejmu­
jący, pozostałaby zawsze w tóm ograni­
czeniu za linią wielko-rosyjską pi-rwszo- 
rzędnóm mocarstwem, zachowałaby wszy­
stkie północne, połuduiowe i wschodnie 
zdobycze o ludności około 52 milionów i 
mogłaby spełniać wszystkie wielkie swoje 
zadania cywilizacyjne w Azyi oraz po­
średnictwa między Azyą i Europą. Gdyby 
atoli chciano ją odciąć od zatoki Fińskiej 
lub od jój mórz południowych, albo ogra 
niczyć jój Swobodny ruch ku Śródziemne 
mu morzu, a z drngiój strony od Kaspij­
skiego morza ku zatoce Perskiój, wttdy 
tylko podciętoby żyły jój państwowego 
bytu i wtedy powinna użyć największe 
go wytężenia sił w walce o byt przeciw 
takiemu ograniczeniu.

Autor dowodzi dalej, że linia Dnie­
pru nie ma żadnego znaczenia dla Wiel 
korosyi, gdyż zastępuje ją linia Donu i 
Wołgi.

Nie jest to przypadkiem, mówi on, że 
w obszarze tych rzek mieszkają mięszaue 
narodowości — a Małorusini i Białoru­
sini ulegają dziś dominacyi Wielkorusów 
jak dawniój Polaków. — Przewiduje on 
potrzebę utworzenia „państwa kijowskie­
go“ z ludnością około 18 milionów, któ- 
reby miało warunki politycznój samodziel­
ności. — Zestawienie dat przyłączenia 
zachodnich prowincyi do Rosyi — i obli 
czenie procentu Rosyan do ludności miej 
scowój w poszczególnych guberniach 
wraz z uwagą, że wyższe stany, bardziój 
cywilizowane szlachty polskiój i żydowsko 
polskiego mieszczaństwa tworzą atmosferę 
cywilizacyjną polską — doprowadza au 
tora do konkluzyi, że choćby Rosyanie 
zdołali w jedno przetopić małoruskie

białoruskie żywioły, słabą jest nadzieja 
zupełnej rusyfikacyi tych obszarów kraju. 
Ztąd wypływa, że narodowe państwo ro­
syjskie według warunków etnograficznych 

jeograficznych może się tylko rozwi­
jać w kierunku wschodnim i południowo- 
wschodnim.

Dla czego Rosyą ciąży ku Zachodowi 
wbrew naturalnemu swemu prądowi ? 
Dawniój kwestya narodowości w nowych 
zdobyczach mało była uwzględnianą. 
Dziś zasada narodowościowa jest pod­
stawą państw. Zdobywca musi baczyć, 
aby nie przyłączył żywiołów obcych, isto­
cie państwa przeciwnych. Wynarodowie­
nie jest dozwolone (?!) i skuteczne tam — we­
dług autora — gdzie jest wyższość cywi­
lizacyjna, jest zaś szkodą kulturalną i 
ruchem wstecznym, gdzie żywioły niżój 
stojące w kulturze chcą zniszczyć wyżój 
rozwinięte. A taki właśnie stósunekjest 
w zachodnich prowincyach rosyjskich. 
Taki stósunek pociąga za sobą rozpaczli­
we wybuchy powstańcze, które zawsze 
przynoszą szkodę państwu, gdyż znaczną 
część jego sil walką wewnętrzną zuży­
wają i tworzą przeszkodę rozwojowi na­
rodowemu. Na wypadek wojny obronnój 
od wschodnich sąsiadów, usposobienie 
tych prowincyi może być uważanóm jako 
wzmocnienie militarnój sytuacyi dla stro­
ny zaczepnój, gdy nieprzyjaciela ludność 
wita jako zbawcę i oswobodziciela. Do­
świadczenie uczy, że mimo ucisku naro­
dowa kultura znajduje zawsze nowe ka­
nały do rozszerzenia się, i tak n. p.

miejsce podkopanój szlachty polskiój 
za naszój już pamięci wyrosło polskie 
mieszczaństwo z nowym duchem patryo- 
tycznój ofiarności, które zdoła skuteczniej, 
niż znienawidzona (? !) przez lud szlachta 
pociągnąć chłopa do walki wyzwolenia. 
Myślący mężowie stanu rosyjscy nieraz 
stawiali sobie pytanie, czy nie było błę­
dem przyjmować podarek Królestwa Pol­
skiego w r. 1815.“

Przechodząc do ideałów politycznych 
Rosyi, które ją ciągną do kościoła św 
Zofii — Hartmann porównywa te marze- 
ia do fata morgana. Idea panslawizmu i 

panortodoksyi wiodłaby koniecznie do fe­
deralnego ustroju, ten jest zaś stanowczą 
kontradycyą z autokratyzmem caratu 
Do federalizmu słowiańskiego zbliża się 
Austrya i ma więcój do niego warunków. 
Dążenie Rosyi, aby zgnieść i rozbić Au- 
stryą, wywołać musi opór całój Europy, 
zagrożouój zbytnim rozrostem olbrzyma 
Rosyi. Enklawy madziarskie i niemie­
ckie środki słowiańskich żywiołów sta 
wiają opór panslawizmowi. Same zresztą 
szczepy słowiańskie w razie zdobyczy ro- 
yjskich pójdą za przykładem Polaków i 

Bułgarów w stanowisku odpornóm. Po 
ównauie stósuuku Rosyi do Słowiań 

szczyzny ze stósunkiem Macedonii do 
Grecyi wskazuje prędki upadek i rozbi­
cie się monarchii Aleksandra W. — roz­
kład ten byłby w Rosyi wewnętrzny, a- 
narchiczny.

W ten sposób rozprawiwszy się z idea 
łami polityki rosyjskiój, dążeniem do Ca 
ogrodu, ideą panslawizmu i panortodo­

ksyi — Hartmann przechodzi do pozyty­
wnych swych planów i konkluzyi.

Niemiecki publicysta nie szczędzi 
przekonywujących dowodów, aby odstra­
szyć Rosyą od drogi do Carogrodu. Jaki 
ma w tóm cel urzędowa polityka rosyj­
ska? Czy tea, aby posiadłszy klucze 
Bosforu u Złotego Rogu, zabezpieczyć 
swe połuduiowe wybrzeża? — ależ w ta­
kim razie dla zabezpieczenia wybrzeży 
bałtyckich niezbędną byłaby dla Rosyi 
Kopenhaga! — Pomijamy obszerny ustęp

wspomnieniem wojny krymskiój 
dziś zaczepka morskiego najazdu Rosyi 
nie zagraża. Anglia jest organizmem 
kolonizacyjno-haudlowym, ale jako mocar 
stwo europejskie zeszła do drugiego rzędu — 
Francya na długo przestała być groźną. Na 
półwyspie bałkańskim Rosyą spotka za 
wsze współzawodnictwo Austryi i inte 
resa centralno-europejskie. Podział Tur

zwyczajną zręcznością i głębokióm uczu 
ciem. Ale czy ten, któremu grała, słu 
chał ją jeszcze ?

Siedząc na kanapie z głową ukrytą 
w dłoniach, pogrążył się w głębokiój za 
dumie. Jakże te proste tony brzmią me 
lodyjnie dla jego uszu! Ileż to wspo 
rnnień budzi się ! Ile radości, które uwa 
żał za stracone na zawsze dla siebie, 
zmartwychpowstaje! O błyszczący pry 
zmacie młodości, pierwsze, świeże lata 
tój wiosny życia, czyż wszystko zabra 
lyście ulatując same? Trzebaż i dalej 
wierzyć, że wszystko stracone, zburzone 
złamane bezpowrotnie ? Nie, jeszcze glos 
jakiś żyje w głębi tej opustoszałój duszy, 
To odezwa do nadziei, którą słyszy, gdy 
po raz wtóry zręczne paluszki Beraużery 
przebiegają ua zaczarowanój, zda się 
klawiaturze. To zręczne duchy, śmiejące 
się elfy te drobne i biegłe paluszki! One 
przywołują do życia, co zdawało się zwię 
dniętem na wieki. Ah ! gdyby tak mo 
żna otrząsnąć się z tego okrutnego le 
targu, obudzić zmartwych umarłe serce 
na zawsze? tak przynajmniój myśli. Czy 
posiadła talizman zwycięztwa ta wróżka 
nadziei, która w tój chwili stoi przed 
nim nieśmiała, zalękniona i zawstydzona 
wrażeniem, które wywołała ?

— Cóż teraz robić? — zdają się py 
tac jój oczy.

Ale on nie patrzy, myśl jego daleko 
w tój chwili od wspaniałego salonu, da 
leko od hałaśliwego Paryża, gdzie przy 
był zagrzebać gorzkie swe zawody, nie

cyi jest atoli tak nieuniknionym w bli­
skiej przyszłości, jak był nieuniknionym 
trzeci podział Polski po pierwszym i dru­
gim. — Myśl rozbioru Turcyi europej- 
skiój między Rosyą a Austryą jest nie­
dorzecznością o najzgubuieszych nastę­
pstwach. W takim razie pod władzę 
Rosyi wpadłaby także i Rumunia — a 
czómże byłaby Austrya, jeśli przestanie 
być państwem naddunajskiem, jeśli straci 
wpływ u ujść Dunaju ? — stałaby się 
jeograficznym nonsensem i polityczną ka­
leką. Jedyny racyoualny podział Turcyi 
— zdaniem autora — to auueksya Turcyi 
europejskiój do Austryi, a Turcyi azya- 
tyckiój do Rosyi. Austrya jedynie na 
podstawie federalnój rozczłonkowaćby mo­
gła i związać razem ludy półwyspu bał­
kańskiego. Rosyą przyłączając Azyą 
mniejszą, niezmiernie więcójby zyskała - 
otwarłaby sobie wszystkie drogi lądowe 
w głąb Azyi i wszystkie drogi mor­
skie na Sródziemnóm morzu i morzu Ka- 
spijskióm.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 13 lutego.
(36 posiodzi-nie.)

Marszałek Wedell z Piesdorfu 
zagaja posiedzenie o godzinie 1 minut 15. —
Z rady związkowej obecni: Minister Putt- 
kamer, i sekretarze Held, Herfurth 

inni.
Na wstępie uznaje parlament większością 

głosów ważność mandatu posła llengeberga, 
poczóm przystępuje do powtórnych obrad nad 
nową ustawą przeciw socya- 
listom.

Poseł dr. Meyer (z Jeny) (nar.-lib.) 
referuje z czynności komisyi parlamentarnój i 
zaznacza, że w komisyi uwydatniało się pięć 
rozmaitych zdań. Pierwsze żądało ryczałto­
wego przyjęcia projektu rządowego, drugie 
przedłużenia dotychczasowćj ustawy na lat 5 
(bez prawa ekspatryacyi); trzecie przedłużenia 
dotychczasowej ustawy na lat 2 ; czwarte 
oświadczyło się w ogóle przeciw przedłużeniu 

piąte żądało zupełnego zniesienie dotychcza­
sowej ustawy i powrotu do zwykłego prawa. 
Większość komisyi godzi się jednakowoż na 
dwuletnie przedłużenie dotychczasawej ustawy 
antisocyalistycznćj, co mówca także i w imie­
niu stronnictwa swego przyjąć zaleca.

Poseł Hegel (konserw.) oświadcza, że 
stronnictwo jego jedynie z koniecznoś-.i przyj; 
mie propozycyą komisyi, zasadniczo natomiast 
obstawać będzie za projektem rządowym.

Poseł B e b e 1 (socyalista) ogranicza się 
dzisiaj jedynie na drobną wzmiankę i przy­
rzeka szczegółowe omówienie ustawy podczas 
trzeciego czytania projektu rządowego.

Poseł dr. Windthorst twierdzi raz 
jeszcze, że stronnictwo jego nie tylko przeciw 
przedłużeniu głosować będzie, ale równocze­
śnie zażąda zniesienia dotychczasowych praw 
wyjątkowych, skierowanych przeciw socyali- 
storn. Prawa te nie zdołają sytnacyi pole­
pszyć, jedynie tylko pogorszyć, Trudno bo­
wiem oznaczyć szczegółową prawną granic? 
pomiędzy socyalistami umiarkowanymi a anar­
chistami, których prawo wyjątkowe zupełnie 
po.ówno traktuje i nakłania przez zbytnią su-1 
rowość przepisów swoich umiarkowanych so-. 
cyalistów do połączenia się z anarchistami. 
Radzi w końcu nie ustanawiać nowych praw 
wyjątkowych, które jedynie szerzyć będą roz­
goryczenie wśród niższych warstw ludności, 
natomiast przywrócić całkowitą wolność zba- 
wiennój działalności Kościoła, i wzmocnić’ 
wpływ jej na szkolę i wychowanie publiczne.! 
Mówca godzi się w zasadzie na bezwarunkowe 
przytłumienie szkodliwych dla państwa i spo-l 
łeczeństwa dążności socyalistycznych, radzi jej 
dnakowoż nie walczyć drakońskiemi prawami 
jedynie tylko środkami, których skuteczność; 
od dawna jest znaną i wypróbowaną. Rai 
jeszcze zwraca rządowi uwagę na niestosowni 
kierunek szkólnictwa krajowego, które w do 
tyehczasowych warunkach nie tylko do urno

wzrok inteligentny i wydało żałosne skoffi 
lenie. Hrabia odwróci! głowę.

— Idź do Dymitra, rzekł, muzyk* 
cię tu zwabiła, nieprawdaż ? bo zreszfl 
nie ma już nic wspólnego między naffli 
A jednak nie do tej muzyki ucho twój 
przywykło. Śpiewki „Córki pani Angol 
oto piosenki, które rozweselały twoje 
moje uchu. A teraz idź. Powiedziały 
już, że cię nie chcę widzieć więcój, jJ 
zakazałem otwierać ten fortepian. Gł 
jego przybrał znowu ton wyniosły. B* 
wnocześnie hrabia zrobił gest, jakby chci* 
psa kopnąć, ale starał się nie dosięgał! 
go. Biedne zwierzę zawyło boleśnie 
schroniło się do Beranżery, ukrywaj! 
głowę w fałdach jój sukni.

Idzie do pani wiedziony instynktem 
odezwał się hrabia. Zkądże mógł 
pierwszego wejrzenia przeczuć, że P3* 
jesteś dobrą i litościwą ?

— To mój współziomek, odparło dzie* 
nieśmiało. Wstawiam się za D®

zapomniane rozczarowania. Wspomnie­
niem błąka się po stepach ukraińskich, 
przebył wzrokiem, nie zgłębiając jój, 
przepaść straszliwą, która go dzieli od 
przeszłości. Stał się na nowo młodym, 
szczęśliwym, kochanym! O, graj jeszcze 
Beranżero, aby raz jeszcze odetchnął 
wolnóm powietrzem opustoszałych stepów 
aby mu się zdawało, że go dochodzi po­
wiew wiatru z rodzinnego kraju i 
dzikiego wrzosowiska.

— Kto panią tego nauczył? — ode­
zwał się wreszcie, pytając po raz drugi

Pytanie było bezpośrednie.
— Myślałem, że jedyny w całym Pa­

ryżu znam tę starą pieśń ukraińską.
W miarę jak mówi, ostre linie twa­

rzy łagodnieją zwolna, wzruszenie maluje 
się na tych rysach wyrazistych.

— Nie uwierzysz pani, ile dobrego 
uczyniłaś mi — mówi dalej z uśmiechem, 
który opromienia całą fizyońomią niezwy­
kłym blaskiem. Ale nie mów pani nic, 
nie chcialbym usłyszeć banalnego obja­
śnienia, któreby może odjęło urok wra­
żeniu. Pozwól mi pani wierzyć w harfę 
Dawida.

Beranżera coraz więcój czuła się za 
kłopotaną, gdy nagle przybyła jój pomoc 
niespodziana. Wspaniały pies pirenejski, 
żwawy, gwałtowny, wpadł do salonu i 
w kilku podskokach rzucił się do nóg 
hrabiego.

— Precz ztąd, Minosie! zawołał pan 
jego szorstko.

Piękne zwierzę podniosło ku memu

czę
Mówiąc to, przesunęła lekko ręką 
miękiój sierści Minosa, który pociesze1 
pieszczotą mruczał z zadowolenia.

— Należy odtąd do pani, jeżeli so' 
życzysz, rzekł hrabia cichym głosem. 
to dzielny pies, ale widok jego jest 
wstrętny. Dymitr jutro go odprowadzi 
paDi. Słyszysz Minosie? odtąd nie D>; 
tu już pana, jesteś wolny, będz'f 
szczęśliwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



l-aluienia ludu przyczynić się nie może, ale 
nawet socjalizm protegować i wzmacniać 
musi.

Minister Puttkamer oświadcza że 
w obec nieprzychylnego dla nowej ustawy zdania 
większości parlamentarnej, za przyjęciem pro­
jektu rządowego przemawiać nie będzie, li 
tylko odpowie na zarzuty posła Windthorsta 
uczynione rządowi pod względem szkół ludo­
wych. P. minister przytacza następnie wszy­
stkie rozporzędzenia rządowe, w których rząd 
wyraźnie zaleca jak najsumienniejszą naukę 
religii w tychże szkołach.

Poseł Traeger (wolnom.) oświadcza się 
w imieniu wolnomyślnych przeciw nowćj 
ustawie.

Poseł N o b b e (stron, rząd.) proponuje 
przyjęcie nowćj ustawy z wyjątkiem paragrafu 
tyczącego się ekspatryacyi i rozwodzi się nad 
szkodliwością agitacji socyalistycznćj.

Po więcćj osobistych wzmiankach pp. Be- 
bla, Marqnardsena i Windthorsta przystępuje 
parlament do głowania. Projekt rządo­
wy tyczący się obostrzenia i prze­
dłużenia ustawy antisocyalisty- 
cznej npada pomimo opozycyi prawicy, pod­
czas, gdy wniosek komisyi przedłużenia 
na lat 2 przyjętym zostaje 164 głosami 
przeciw 80.

Dalsze trzecie obrady nad powyż­
szym projektem rządowym odbędą 
się jutro o godzinie 1.

Koniec posiedzenia o godz. 5 minut 15.

Z rovpraw Ixby poneltikte}.
(17 posiedzenie.)

Berlin, 13 lutego.
Marszałek K ii 11 e r zagaił posiedzenie 

o godzinie 12 minut 30.
Przy stole ministeryalnym : ministrowie 

Biitticher, dr. Friedberg i inni. Na porządku 
dziennym : Trzecie czytanie wnio­
sku stronnictw środkowych, ty­
czącego się przedłużenia peryo- 
du prawodawczego.

Z pośród mówców katolickich przemawiali 
pp. Pless i baron Schorlemer z Alst. Pierw­
szy mówca radził, zanim sejm przystąpi do 
sankcyonowauia tak ważnćj zmiany konstytu- 
cyjnćj, zapytać się wpierw wyborców, czy go­
dzą 8ÎQ na podobne ograniczenie przysługują­
cych im praw, podczas gdy baron Schorlemer 
polemizował skutecznie z posłem v. Heede 
(stron, rząd.), który w dłngićj mowie zacze­
piał centrum, zarzucając mu niestałość zapa­
trywań politycznych, oraz nieobecnego dr. 
Windthorsta.

Równocześnie raz jeszcze zwrócił uwagę 
na nielegalną agitacyą wyborczą narodowo- 
liberalnych fabrykantów prowincyi nadreńskićj, 
którzy zniewalają robotników swoich pod grozą 
najrozmaitszych kar do głosowania na kandy­
data narodowo-liberalnego.

Przeciw wnioskowi przemawiali jeszcze 
wolnomyślniposłowie Rickert, dr. Meyer 
z Wrocławia i Munckel — podczas gdy 
z a przedłużeniem pp. Tiedemann z Ła­
biszyna, Eynern i Stoecker. Osta­
tni mówca w zwykły gwałtowny sposób za 
czepiał stronnictwo katolickie. Niestety przed­
wczesne zamknięcie dyskusyi nie dozwoliło od­
powiedzieć p. bar. Schorlemerowi z Alst na 
zaczepki p. Stoeckera, Przywódzca centrum 
ograniczył się zatem jedynie na uroczyste za­
protestowanie przeciw insynuacjom konserwa­
tywnego mówcy.

Glosowanie okazało ponownie, że wniosek 
stronnictw środkowych przyjętym został zna- 
czną większością głosów przeciw głosom cen­
trum, wolnomyślnych i Polaków.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 11. 
Na porządku dzienuym : Drugie czyta­
nie budżetu (budżet minister­
stwa sprawiedliwości. — Koniec 
posiedzenia o godz. 4 m. 30.

Korespondencje toyera Poza.
Śrem, 9 lutego.

(Walne zebranie Tow. Pomocy Naukowćj).
Zebrani przedewszystkićm oddają hołd 

pamięci ś p. ks. dr. Cichowskiego, gor­
liwego prezesa komitetu na powiat śrem- 
ski. Na jego miejsce wybrano Konst. 
Sczanieckiego. Ze sprawozdania sekre­
tarza ks. Wawrzyniaka dowiedzieliśmy 
się, iż w tutejszem gimnazyum jest 4 
stypendyatów, i że wnioski komitetu, 
o ile się. dało, dyrekeya chętnie uwzglę­
dniała.

Wedle sprawozdania podskarbiego dr. 
Broeckere, składki za rok ubiegły wię­
ksze były, aniżeli za r. 1886.

Składki nadzwyczajne przyniosły prze­
szło 500 m. a złożyli się na nie przewa­
żnie Kasa oszczędności i pożyczek wekslo­
wych w Śremie, Bank ludowy w Śremie 
Zap. Sp. — hr. Zamoyski z Kórnika oraz 
inni. Ogólna liczba składkujących wy­
nosi obecnie 113 z ogólną sumą 981,75 
marek.

Towarzystwo straciło 31 członków — 
a mianowicie wszystkich nauczycieli, któ­
rzy zmuszeni byli z Towarzystwa się 
wykreślić. Nowych członków zgłosiło się 
tylko 16.

Członkowie rozkładają się jak na­
stępuje :

1) Śrem
2) Komik „ 6 i płaci 57 —
3) Książ „ 3 i płaci 60,—
4) Bnin n 2 i płaci 17,—
6) Dolsk „ 1 i płaci 15-
6) Mosina » 1 i płaci 6,—

Ogółem 61 członków 36450 m.

Według stanu ugrupowani członkowie 
następny przedstawiają stósuuek :

członków mark
1) Wlaścidełe ziemscy 23 ze składką 373,-
2) Przemysłowcy 30 „ 153,—
3) Duchowni 11 139,—
4) Dzierżawcy 13 se­
5) Urzędnicy gOm. 17 nk,—
6) Prawnicy i lekarz«- 7 78.—
7) Gospodarze wiejscy 11 27,25
8) Urzędnik komunalny 1 6,-

Ogółem 113 881,75
Do komisji rewizyjnej i na delegatów 

do Poznania wyznaczono tyeh samych, 
co w roku zeszłym i pogadanką o spra­
wach Towarzystwa zakończono zebranie.

H I E M C T.
* Berlin, 13 lutego. Parlament 

niemiecki odrzucił dzisiaj znaczną wię­
kszością głosów zaprojektowane przez 
rząd obostrzenie i przedłużenie dotych­
czasowej ustawy autisocyalistyezućj na 
lat 5 i zgodził się jedynie ua 2 letnie 
przedłużenie dotychczasowego prawa. Na 
szczególuą uwagę zasługuje przytćin zu­
pełny brak energicznój opozj’cyi ze stro­
ny ministra Puttkamera, który podczas 
pierwszego czytania projektu rządowego 
tak stanowczo żądał obostrzenia wyjątko­
wych praw przeciw socyalistom. Wido­
cznie rząd stracił już zupełnie nadzieję 
uzyskania tak gorąco upragnionego obo­
strzenia ustawy autisocyalistycznój.

— Projekt rządowy, tyczący 
sią nowćj pożyczki państwowćj przezna- 
czonój na budowę nowych kolei żelaznych 
przyjdzie niebawem pod obrady sejmowe. 
Nowo zaprojektowane przez rząd koleje 
kosztować będą 76,704,800 nir., podczas 
gdy na naprawę i ulepszenie dawniej­
szych linii potrzeba będzie 34,853,000 mr. 
Zaprojektowanemi są następujące linie: 
Malborg-Olsztynek, (na którą po­
trzeba 14,267,000 mr.; Elbląg-Mis- 
w a 1 d e (?) (2,915,000 mr.); Treptis-Blan­
kenstein (9,090,000 mr.) i kilka innych 
w zachodnich prowincyach pruskich. Na 
rozprzestrzenienie mostu i dworca tcze­
wskiego potrzeba 6,000,000 mr.

— Cesarz Wilhelm potwierdził 
w sobotę dnia 11 b. m. nową ustawę woj­
skową, która zatćm niebawem stanie się 
prawomocną.

San Rem o, 14 lutego. Cesarzewicz 
przepędził dzisiejszą noc spokojnie. Ape­
tyt posiada dobry. Febra dotąd się nie 
pokazała.

ROSTA.
* Proces. Petersburski senat rzą­

dzący, po rozstrząśnięciu sprawy 59 pa­
storów z prowiucyi nadbałtyckich, którzy 
oskarżeni zostali o nawracanie Estów pra­
wosławnych na luteranizm, postanowił, 
aby w sprawie tćj kierować się ukazem 
senatu z poprzedniej sprawy tego rodzaju 
i wytoczyć pastorom proces kryminalny.

1) O sy-’. mie gospodarow >'• •'anana 
marsza-h. R-ł. p. Julian G

2) O konserwowaniu ». 
suszenia. Rof. p. Aleks

3) J..kieh wamnków z 
gospodarz, aby irygacya !(k 
jakie systemy można p

4) J kie korzyści , 
czkanie? (Referat <U » -»»n 
mianina“ r. 1887).
IT. Wydział o „ y

pół do 6 t é j pu j
Obradować będzie na wielkić, — . — 
Przewodniczący: p. Kajetan Bnchuwrki; za- !

gtępca: p. dr. Wł. Sznłdrzyński.
Zadania postawione, stómwniedo życzenia wy 

działa, prz«z Zarząd centralny.
1) Nasza własność ziemska w stosunku do 

obecnego położenia społecznego i ekonomiczne­
go. Referent p. Tytns Malczewski. (Rozpra­
wa drukowana w numerach 30, 31, 32, 33 
i 34 „Ziemianina“ r. 1887, która wyszła 
nadto w osobnój odbitce, nakładem Towarzy­
stwa rolniczego szubińskiego).

2) O konieczności i możliwości gruntownej 
reformy kredytu ziemskiego. Referent p. dr. 
Witold Skarżyński.

3) Jakie kroki rolnikom, właścicielom go­
rzelni zrobićby należało, by w przyszłćj kam­
panii gorzduiczej uchronić się od niebezpiecznćj 
sytnacyi i zapobiedz stratom, na jakie po bie- 
tącćj kampanii jesteśmy narażeni? Referent 
prezes dr. Z. 8znldrzyński.

4) O ekstenzywnem i intenzywnem gospo­
darstwie i zkąd plony i dochody w gospodar­
stwie pochodzą? Ref. p. B. Skórzewski.
III. Wydział chowu inwentarza. 
Obradować będzie we wtorek 
dnia 6 marca o godzinie 9 zrana

w lokalu Koła Towarzyskiego, w czytelni. 
Przewodniczący: p. Ildefons Chelkowski; za­

stępca: p. Tadeusz Brannek.
1) Jak cielęta powinny być chowane do 

dwóch lat, aby z nich były dobre dojne 
krowy ?

2) Jaka rasa krów przy używaniu sepa­
ratora jest dla nas najodpowiedniejszą?

3) Co jest korzystniejszćm, czy sprzedaż 
prosiąt, czy zachowanie ich do tuczenia?

4) W jakiej ilości spasać można z zyskiem 
skoncentrowaną paszę krowami, przy dzisiej­
szych cenach nabiału, gdy nie chodzi o spie­
szne tuczenie i sprzedaż krów w mleczności 
ustających, lecz gdy produkcja nabiału połączo­
na jest z wychowem bydła:

1) w gospodarstwach z gorzelnią, 
mających: a) mato siana; b) obfitość siana;

2) w gospodarstwach bez gorzelni: 
a) nie mających dostatecznej ilości siana ; b) 
mających obfito.ść siana.
(Pytanie postawione przez p. Stan. Żółtowskiego) 

IV. Wydział leśny, 
wyznacza przewodniczący 
W lokalu Koła Towarzyskiego, w ma­

łym pokoju za czytelnią.
Przewodniczący: p. Rivoli; zastępca: p. Lu- 

komski.
Czy sosnę siać lub sadzić? Ref. p Janas. 

V. Wydział techniczno-fa- 
b r y c z n y.

Czas wyznacza przewodniczący 
s a m. Obradować będzie w salce nad cukier­
nią Sobeski-go w Bazarze.

Przewodniczący: p. Napoleon Urbanowski.
I) Czy aparat Eberliardta t. n.: „Kroko­

dyl“ do wydzielania łupin z zacieru (Ent- 
schiilungsapparat), przynosi właścicielom go­
rzelni rzeczywiste korzyści?
(Pytanie postawione przez p. dr, R. Komie- 

rowskiego).
Dzień drugi, dnia 6 marca, t. j. 
we wtorek o godzinie 12 t é i w po­

łudnie.
II) Odczytanie przez referentów sprawo­

zdań wydziałowych, podług wyżćj podanego 
porządku i ogłoszenie zadań na rok następny.

12) Wybór prezesa i trzech członków 
zarządu.

13) Wybór stałej komisyi do rewizyi kasy.
14) Sprawozdanie komisyi w sprawie prze­

chowywania paszy metodą Johnson’a. Refer. 
p. Aleksander Karłowski.

15) Sprawozdanie komisyi w sprawie uży­
cia odgoryczonego łubinu na paszę. Refer. 
p. Stan. Kurnatowski.

16) O zbogacaniu ziemi azotem z natural­
nych źródeł. Ref. p. dr. Fr. Szymański.

17) Wnioski członków Centralnego Towa­
rzystwa Gospodarczego.
Zarząd Centraln. Toicarz. Gospodarczego 

w W. Ks- Poznańskiem.

Czas
sam.

W czwartek na beaefts p. Korczikowej 
po raz pierwszy konn-dya przez L. Kondrato­
wicza „Jan Kiźmirz na Iowach“.

Raz jeszcze zwracamy uwagę publiczności 
i ua czwartkowy benefis pani 
Kurczaków ej, na który bilety od dnia 
•r iej»z go -aa wiać już można.

¿uio j 'stnjemy pomyłkę, na tćm 
aa r- i t -j -ca w »raj zamieszczoną. — Ko- 

•« Kaźmierz n łowach“ nie jest 
7nauego autorapióra ayi k- mii, ale 

kilku hisuryc -yth polskich i 
jeranowskiego.

"botę po raz pi-rwg»
ren? „My»zka*.

’ Posiedzenie wydziału ,
wsrzyrtw. Przyjaciół Nauk 
środę 15 latogi wieczorem o 
Szymański zyti pr»cę • 
gazów“. Następne :: ?
świecących br.kteryach“.

Dr. Ma

• Walne zebranie
które dnia 12 b. m.

atów, M a 

imtdva Paite-

out: 
godai yñ

¡szczanie 
• rat „O

połemiczno-teologiczne w języku rosyjskim p. t- 
„Protopreswiter Janyszew i nowyj doktrinal- 
nyj krizis w rnsskoj cerkwi. Otwiet H-nn 
Bsgorodskoma Wasila Liwanskago“. — Jest 
to druga książka pochodząca ze źródła rosyj­
skiego o pochodzeniu Dncha św. Poprzednio 
wyszło tymże nakładem: „Ischożdenie sw. 
Dncha i wselenskoje Perwoswiaszczenstwo. — 
Izdanie Sergieja Astaszkowa“.

Przybyli do rezaaaiz.
Poznań 13 lutego

LUZrŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Scbilf z Lipska, Rojalew z Naukę, Mar­
kiewicz z Orlińca, prof. Callier ze Zgo- 
rzelic, Packermann z Wągrówca, Lasocki 
z bratem z Lechlina, dr. Wendland ze 
: wirzędza, pani Callier ze Sprembergn, 

. ■?< wski z Grodzi ilta, Czarnecki z Pró- 
cbn ■* ■. L-nthć z Pł ,|tł'. _____

sek. -mr
Koła Tow.
odbyć się

«’fr««.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego 

powiatów Poznańskiego i Szamotulskiego, od­
będzie się w czwartek dnia 16 b. m. 
ogodzinie4popolndniti w loka­
lu Redakcyi „Ziemianina“, nlica 
św. Marcina nr. 28 I piętro.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2) Odczytanie protokółu z przeszłego wal­

nego zebrania.
3) Sprawozdanie z rocznych czynności To­

warzystwa. Ref. Sekretarz.
4) Sprawozdanie kasowe. Ref. Skarbnik.
5) Sprawozdanie Komisyi z rewizyi kasy 

i udzielenie pokwitowania Skarbnikowi.
6) O systemie gospodarowania Rimpan’a 

na murszach. Ref. p. Julian Grabski.
7) Znaczenie browarów na wsi. Ref. p. Jó­

zef Mycielski.
8) Wnioski Członków.

W imieniu Dyrekeyi
K. Koszutski, sekretarz.

Walne zebranie Centralnego Towarzystwa Go­
spodarczego w W. Ks. Poznańskiem

odbędzie się dnia 5 i 6 marca 1888 r. t. j. 
w poniedziałek i wtorek, w Poznaniu na wiel- 
kićj sali w Bazarze.

Dnia pierwszego, 5 marca w poniedziałek 
o godzinie 9tćj zrana odbędzie się msza św. 
w kościele Farnym, poczćm punktualnie 
o godzinie lOtćj nastąpi zagajenie obrad we­
dług następującego porządku dziennego:

1) Zagajenie walnego zebrania przez pre­
zesa Centr. Tow. Gosp. i wezwanie tegoż ze­
brania do ohoru przewodniczącego na cały prze­
ciąg obrad.

2) Wybór przewodniczącego, który powo­
łuje dwóch sekretarzy.

3) Przedłożenie i zatwierdzenie porządku 
dziennego.

4) Odczytanie protokółu ostatniego walnego 
zebrania.

5) Sprawozdanie z czynności Centr. Tow. 
Gosp. za rok ubiegły. Ref. p. dr. R. Ko- 
mierowski.

6) Sprawa Kółek rolniczych włościańskich. 
Ref. Patron p. M. Jackowski.

7) Sprawozdanie komisyi stałćj do rewi­
zyi kasy.

8) Sprawozdanie kasowe. Ref. skarbnik.
9) Ogłoszenie nazwisk występujących: pre­

zesa i trzech członków zarządu.
10) Rozdział walnego zebrania na wy­

działy i odroczenie tegoż do dnia następnego.
Zadania wydziałowe:

I. Wydział rolny o godz. 3cićj 
po południu.

W lokalu Koła Towarzyskiego, w czytelni. 
Przewodniczący: p. Bolesław Kościelski; za­

stępca: p. H. Dobrzycki.

Poi 11 ó, wtorek 14 lutego 
* Doniesienia urzędowe. Król nadał le­

karzom praktycznym, dr. O s o w i c k i e m u 
w Poznaniu, fizykowi dr. Franciszkowi W i 1- 
k e m u w Gnieźnie i lekarzowi dr. Maurycemu 
Jacobiemu w Bydgoszczy godność radz- 
ców zdrowia.

* Wydanego nakładem drukarni 
„Kuryera Pozn.“ „Elementarza dla Dzie­
ci Polskich“ rozeszło się dotąd (przez ty­
dzień) przeszło 6000 egzemplarzy. Celem 
unormowania wysokości drugiego nakła­
du prosimy o jak najwcześniejsze zamó­
wienia. Elementarz zyskał sobie powsze­
chne uznanie tych, którzy mu się bliżej 
przyjrzeć mieli sposobność.

* Na Elementarze polskie. Z przeniesie­
nia 340,25 marek. Zebrane w Kobylepolu w 
wesołem towarzystwie przez dr. W. 7,50 m. 
Razem 347,75 marek.

* Teatr polski. Dziś obraz ludowy ze 
śpiewami i tańcami Staszczyka „Czartowska 
ława“.

t. powoda, że zbyt mała liczba członków się 
stawiła, odbędzie się powtórnie w przyszłą 
niedzielę 19 b. m. o godzinie 5 po południu.

* Posiedzenie Rady miejskićj odbędzie się 
jutro w środę dnia 15 lutego o godzinie 4 
po południa.

* Wiosenny targ ua nasiona, urządzony 
staraniem niemieckiego Stowarzyszenia rólni- 
czego, odbędzie się w Poznaniu 21 b. m. na 
sali Lamberta.

* Konkursa na posady fizyków powiato­
wych powiatów żnińskiego, wieleńskiego, Wit­
kowskiego w obwodzie rejencyi bydgoskićj i 
powiatów gostyńskiego, jarocińskiego, kościań­
skiego, leszczyńskiego, nowotomyskiego, ostrze- 
Bzowskiego i śmigielskiego w obwodzie rejen- 
eyi poznańskiej zostały ogłoszone. Posady są 
do objęcia od 1 kwietnia.

* Łopienno. Debra rycerskie W i la­
ni o w o , obejmnjące 292 hektarów, zostaną 
w dniu 19 kwietnia r. b. w sądzie wągro- 
wieckim sprzedane.

* Chełmińska dyecezya. W zeszłą nie 
dzielę został List pasterski Najprzew. księdza 
Biskupa Leona w kościołach całćj dyecezyi 
wraz ustawami postnemi odczytany. List pa­
sterski zawiera naukę o nieskończonem miło- 
sieidziu boskiem i wywodzi ztąd obowiązek 
chrześciańskiego miłosierdzia, zalecając zakła­
danie Stowarzyszeń św. Wincentego i Paulo, 
ile możności w każdćj parafii.

* Ks. lic. theol. Woda, kuratus przy za­
kładzie karnym w Fordonie (tak się podpisał) 
przestał „Pielgrzymowi“ obszerne pismo, w 
którćm przedewszystkićm narzeka na złośliwe 
uwagi i korespondeneye tyczące się jego oso­
by i jego urzędowania. P. Woda pisze dalej:

„Niestety mimo najszczerszej woli nie jest 
mi rzeczą możliwą wszelakie tego rodzaju 
wiadomości fałszywe i niedokładne należycie 
sprostować ; albowiem clicąc je należycie spro­
stować, musiałbym bliżej wyjaśnić wszystkie 
okoliczności, wśród których objąłem tutejszą 
posadę po dlngićm wahaniu się(?) i, długich 
korespondencjach i z władzą świecką i z wła­
dzą duchowną, i naruszyć pewne rzeczy, któ­
rych naruszać mi nie wolno bez pozwolenia 
mej władzy przełożonej(którćj?), a takiego po­
zwolenia jeszcze nie mam. Wszakże prze- 
zemnie dyecezya chełmińska, z której zresztą 
pochodzę, nie potrzebowała ponosić ża­
dnych strat i żadnej szkody (!?). Owszem 
pewien zakład w dyecezyi chełmińskićj, 
który dla niej nie małćj jest wagi i ko­
rzyści, byłby jednak w czasie walki kul- 
turnćj na pewno został zniesionym, a wątpię, 
czyby go znowu kiedykolwiek otworzyli; 
gdyby właśnie wzgląd na ów stosunek, jaki 
istniał pomiędzy zmarłym ś. p. księdzem Bi­
skupem Marwiczem a mną (?) nie był go ura­
tował od zagłady ostatecznćj“.

P. Woda dowodzi następnie, że podczas 
jego urzędowania więźniowie, araczćj „więźni- 
czki“ się poprawiły. Medice cura te ipsam!

* Dnia 12 b m. umarł w Gdańsku znany 
w naszćm Księstwie radzca tamtejszego sądu 
ziemiańskiego Teodor Hainke.

* V zjazd lekarzy i przyrodników poi 
skich we Lwowie.

Czyniąc zadość licznym życzeniom lekarzy 
i przyrodników, a nawet całych instytucyi i 
stowarzyszeń tak miejscowych jak zamiejsco­
wych wydział gospodarczy na posiedzeniu 
swem z dnia 3 b. m. uchwalił odroczyć ter 
mi zjazdu z miesiąca maja na drugą połowę 
lipca r. b.

Z uwagi na odbywający się corocznie zjazd 
pedagogiczny w dniach 16 i 17 lipca (który 
w roku bieżącym odbędzie się w Rzeszowie), 
dzień pierwszy zjazdu lekarzy i przyrodników, 
oraz otwarcie uroczyste wystawy hygieniczno- 
lekarskiej i przyrodniczo-dydaktycznćj nazna­
czono na 18 lipca.

Wieczorem 17 przyjazd członków i zebranie 
koleżeńskie celem wzajemnego poznania się.

Na posiedzenia, czyli właściwie prace 
zjazdb, przeznaczono dni cztery, piątego dnia, 
t. j. w niedzielę 22 lipca odbędzie się wspól­
na wycieczka.

Walnych zgromadzeń będzie dwa, w dniu 
pierwszym (18) i ostatnim (21) zjazdu. To­
warzyskie zebrania, teatr, koncert, uroczysty 
obiad wspólny oraz zwiedzanie miasta i wa­
żniejszych instytncyi przeplatać będą prace 
uczestników zjazdu. Wysokość opłaty od 
członków zjazdn oznaczono na 5 zlr.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 15go 
lutego Popielec, św. Faustyna m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 21. 
Zachód o godzinie 5 minnt 8.

fiatosoici Bractłs i art?st»

Dnia 13 lutego 188^ F- » 8 g.dttiia (uo.r Wik''.

Uni ag amura 
Aberdeen . . . 
Ohrystiausund ł) 
Kupetih&ga. . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg. . . 
Moskwa . .

752 Z. 4 pochniur
718 Z. U pochmurni,

V -stłum:: no
751 i. '.H gł.t
752 1 spokujo
767 IPłn.
- 1 - 1

76« jPłd.Płd Z. llzaehi.

-tl

Kork. Queenot.
Brest................
Helder.............
Sylt................ s)
Hamborg. . B) 
‘jwineminde . 4) 
Noufabi-wnssi-r. 
Kłajpeda. . . .

755

753
761
762 
746 
761 
765

Z. 2lzachin.

Z.Płd.Z. 2:p6l zachm. 
Z. llpogodne
Z. 8'zachm.
Płn.W. 4 śnieg
Płd. Płd W.lśnieg
Płd, 4|mgła

2
-2
-1

0
1

-2
i'&ry»,.............
Monaster.... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium. . . 
Kamienica . . . 
Berlin . . . *)
Wiedeń.............
Wrocław. . . .

754
759
768
758
766
748
568
754

1’łd.Z. 3
Płd.Z, 6
Z. 3
Płn.Z. 5
Płd.Z. 7
Płd.Z. 6
spokojnie. 

Płd. 6

śnieg
zachm.
pochmurno
deszcz
deszcz
pochmurno
mgła
zachm.

-1
2
2
2
3
6

-3
3

isle d'Aix . . . 
Nizza. .... 
Tryest............. 762 spokojnie. mgła 7

*) Morze lekko faluje. *) Nocą śnieg. 3) Nocą 
śnieg. 4) Nocą śnieg. ®) Rano deszcz.

Pogląd na stan powietrza'
Pas niskiego ciśnienia o niespełna 760 mm.

idzie od Hebryd w kierunku WPłd. ku ujściu 
Odry, maximum o 770 mm. leży ponad południowo- 
zachodnią Rosyą. Przy słabych lub ostrych wia­
trach przeważnie z Płd. do Z. panuje ponad Euro­
pą centralną powietrze pomroczne i łagodne, tylko 
ua północno-zachodniem wybrzeżu niemieckiem pa­
nuje pogodne powietrze mroźne. W Niemczech 
spad! prawie wszędzie śnieg lub deszcz. Wysokość 
śniegu w Hamburgu 2 cm.
Spostrzsżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w lutym.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel,

13. Pop. 2 i 751.0 IZ. umiar. Izacbm. j 4-2,7
13. Wie. 91 756,8 [Płd.Z.lek. pogodne —0,2
14. Ran. 71 759,2 ¡1’łd.Z. lek zachm. | — 2,4

Dnia 13 lutego mazimum ciepła 4- 531 Cel.
,, . minimum ciepła — 0°5 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Ze.it.“ jak następuje:
Mroźno, po cręści pochmurno ze śniegami, po

części pogodnie przy słabych lub umiarkowanych 
wiatrach.

14

162 - 
167 —

119 50 
121 75 
124 -

44 60
45 60

* Nakładem księgarni B. Herdera w Fry­
burgu w Bryzgowii wyszło drugie dziełko

98 -

99 30 
99 70 
30 70 
32 — 
32 50
49 20
50 40
51 -

117 75

0,000
11

Teiesram giełdowy
Berlin, 14 lutego 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia 13
Pszenica wzmóc.

kwiecień-maj................................ 162 25
czerwiec-lipiec........................... 167 25

Żyto wzmóc.
kwiecień-mai................................1119 75
maj-czerwiec......................................122
czerwiec-lipiec................................ 124 —

Olej rzep, słabo.
na kwiecień-maj..................... 44 80
lia wrzesień-październik ... 45 70

Okowita stałej.
opodatkowana
w miejscu. ..........................
na styczeń-luty.....................
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....
eksportowa..........................
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec .... 
spożywcza
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

Owies
na kwiecień-maj ....

Wyp.-żyta wsp............................
Wyp.-oktwity kw......................

Knrs z dnia
Consol. 4%..................................... i 106 90
Poznańskie 4% listy zastazne . 102 70
Poznańskie 3*/a°/o listy zastawne I 99 40 
Poztańsk e listy rentowe . . . ! 104 40
Anstiyackie banknoty . . . . — —
Anstryackie renta srebrne . . . I 63 80
Rosyjskie banknoty..................... i----------
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 91 —
Rosyjskie listy zastawne . . . j 82 75
Polskie 5% listy zastawne . . I 53 30
Polskie likwidacyjne listy zast. . | 48 30
Węgierskie 4% renta złote . . 77 60
Anstryackie kredytowe akcye . 139 25
Anstryackie francuskie koleje . | 86 75
Lombardy................................... 32 75
Usposób, stałe.

Szczecin, 14 lutego 1888. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica słabo.

Żyto słabo, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

Olej rzep, niezm. 
na luty . . . 
na kwiecień-maj

Okowita niezm. 
w mięjscn. . . 
spożywcza . .
eksportowa . . 
na kwiecień-maj

Petroleum 
w miejscu . .

Rzepik 
w miejscu

98 2G

98 90
99 50
31 -
32 30 
32 70 
49 60
60 70
61 30

113 25

0,000
13

106 90 
102 80 
99 40 

104 40 
160 75 
63 80 

173 60 
91 10 
82 80 
53 30 
48 26 
77 80 

139 60 
87 10 
32 90

13 14

164 50 164 50
168 — 168 -

115 — 114 50
120 - 119 —

45 — 45 -
45 — 45 -

96 70 96 90
48 30 48 30
30 30 30 30
99 — 99 -

12 70 12 70



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSł.

Rosyjska 5-procentowa pożyczka premiowa 
Z roku 1866. Najbliższe ciągnienie tdbędz e 
się 13 marca. Przeciwko stratom knrsn, wy­
noszącym przy losowaniu około 225 marek 
za sztnkę, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neuburger. Berlin, Französi­
sche 8tr. Nr. 18, za premią 1,80 marek 
za sztnkę.

do 46 fen., za najlepsze angielskie jagnięta do 
48 fen., za gatunek II 30—40 fen., za funt wagi 
miçsnéj.

Berlin, 1S lutego Miejskie targowi­
sko centralne. .(Urzędowe sprawozda­
nie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 4249 
sztuk bydła rogatego, 10742 sztuk trzody chlewnej 
1708 cieląt, 10233 skopów. — Bydło rogate. 
Targ byt powolny i wszystkiego nie rozkupiono. 
Płacono za ,'gatunek I 48 —52 inrk., za gatunek 
II 41—40 mrk., za gatunek III 35—-7 mrk.. za 
gatunek IV 30 — 33 nrrk. za 100 funt, wagi mię- 
snój. — Trzoda chlewna. Z powodu n e- 
pomyśluych targów mięsnych w zeszłym tygodniu 
był przebieg targu na trzodę chlewną więcój przy­
tłumiony. aniżeli przed tygodniem, chociaż eksport 
cokolwiek się polepszył. Wszystkiego nie rozku­
piono. Płacono za gatunek 141—42 mrk., za 11 
gatunek 39—40 mrk., za gatunek III 35—38 mk. 
za 100 funt, przy 20 prct. tary. Zagranicznych 
ras nie było y.a targu. — Cielęta. Wcale nie 
lepszym, przeciwnie słabym i przytłumionym był 
targ na cielęta; wszystkiego nie rozkupiono. Pła­
cono za gatunek I 40 — 50 fen., za gatunek II 30 
do 38 fen. za funt wagi mięsnój. — Skopy. I tu­
taj panowała licha tendencya, gdyż eksporterzy 
wstrzymują się ustawicznie od zakupna. Miano­
wicie trudną była sprzedaż dobrych skopów. Wszy­
stkiego nie rozkupiono. Płacono za gatunek I 41

(W) Poinań. 14 lutego (—Sprawozdanie 
giełdowe. -)

S aa p wietnu: mróz.
Z u bez in.
Caia wyDiiwiedjtialnł — - Wypowiedziana 

-. luty 103 —ofiar., luty-marzec 103 —
ofiar., kwi cień-maj 106,50 ofiar.

O*n sii* spok.
Cena wypowiedz- —,—. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta 
47,30 płc., 70-ta 28,80 płac., na kwiecień-maj 50 ta 
49,— płac., 70-ta 30,— płc.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk. za grudzień —nik., 
luty 103,50 mk. kwiecień-maj 105,— m.

Okowita (z beczką) za 100 litr. lO.OOO®/, 
Tralles. Wypowiedziało------litrów. Cena wy­
powiedziana —,—, mrk. w miejsctt bez beczki. 50 m. 
opodatk. 47.— m., 70 m. opodtk. 28,60 m.

(W) Poznań, 14 lutego. Ceny mąki. Pszen­
na nr 00. 11,75—12 mrk., nr. 0 10;50—10.75 mk., 
r ż a n n a nr. CO i 1 8 75 - 9 mrk. po 60 kiiogr.

Bydgoszcz, 13 lutego.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg.

Pszenica —,—, piękna 148—150 m., średni 
gatunek 145—147 m., wilgotny pośledui gatunek
140—144 mrk.

Zyto —,—, w. delikatnym towarze 98—100, 
w średnim —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., piękny 110—115 mrk, kra 
jo wy 95—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 96 
do 103 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 130 -136 na paszę 10C 
do 105 marek.

Okowita za 100 litr, a liK/*/,, 98,50 m.

Wrocław, 13 lutego 1888.
Koniczyna czerwona spok.. poślednia 

25—27, śnd. 28—34, delik. 35-38, bardzo delik. 
39-42.

Kouiczyuabiała słała), pośled. 18—22. 
śred. 23- 32. delik. 33—36. bardzo delik. 37—42.

Zyto (za 1000 funt... bez in.. wypowiedzn*.«
----- centn. Cena wypowiedziana--------ni., luty
110,00 żąd., luty-marzec 110,00 żąd., kwiecien-maj 
111,— żąd., maj-czerwiec 114,50 żądano, czerwiec 
lipiec 118,— żąd.

Owiea. Wypowiedziano----- centn. na mie­
siąc bieżący 1C2,— żąd., luty marzec —.— żąd., 
kwiecień-maj 105 żąd., uiaj-czerwiec 108,— żąd., 
czerwiec-lipiec 113,— żąd.

016) rzepiowy Bpok.. wypowiedz.----- ceta
w miejsca —,— żądano, na luty 46,50 żąd., luty 
marzec —,— żąd., marzec-kwiecień — żąd., kwie­
cień-maj 45,50 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100°/p) ezcl. 50 i 70 m. 
podatku kous., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedziano —,—, na luty (50-ta) 47,20 
ofiar., (70-ta) 29,20 ofiar., na luty-inarze oclona 
—pł., kwiecień-maj (50-ta) 49,— żąd., (70-ta) 
—,— ofiar., maj-czerwiec 49,50 ofiar., czerwiec-li­
piec 60,20 ofiar., lipiec-sierpień 51,50 ofiar., sierpień 
wrzesień 52,— ofiar.

Geny targowe z dnia 13 lutego 13 .8.

Postanowienia

nu -jakiój

dejititacyi targów.

Za 10
ciężki 

naj-1 naj- 
wyż. niż. 
M F.| M F.

0 kiiogr 
średni

naj- na; 
wyż. niż. 
MF M |F.

a m ó w
lekki towar 
naj- ' na;
wyż. niż
M F.j M F

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
Jęcziai ń
Owił
Groch

16 20 16 0.) 
16 00 15 80 
11 20 10 90 
13 50 12 00 
10 41. 10 2 i 
15|- |l4'6-

1580 15 30
15 30 15 10
10 60 10 30
11 50 10 50 
990 970

14: 0|;3|00

;5 00 14 80
14 90 14 7b 
10 ld 9 80 
9'5' i 9 Oi) 
9:5o 9 20 
l|ó 1 0 50

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. piękny 1 średni | pośledni

Rzep ... 100 klg. 20 10 19 60 18 60
Rzepik zimowy „ . 19 |80 18 1 80 18 50
Rzepik latowy „ „ 21 110 20 1 Ib 19 —
Lnica .... „ 10 1 00 16 1 50 15 50

ieaa w/pswietlzlaaz a* flzleś 14 lutego:
żyto 110.— mrk., pszenica — mrk.. awiez 102 — 
mrk.. rzep —m„ olśi rzepiowy 46 50.

Cen» wy pi wiedz. okowity (excl. 5 > mk. podat. 
konsume.) na dzień 13 lutego- (50-ta) 47,20 mrk. 
(70-ta) 29,20 mrk.

Szczecin, 13 lutego.
Pszenica słabo, za 1000 kiiogr. w miejscu 

kraj. 157-163 płac,, luty 162,— nom., kwie.ień- 
maj 165—164—164,5 płc., maj-czerwiec 166,5 żąd., 
czerwiec-lipiec 168—168,5 plac., wrzesień-paździer­
nik —,— płacono.

Żyto słabo, za 1000 kiiogr. w miejscu kra 
jowe 102—111,0 pł., luty 112,0 nom., kwiecień-maj 
116—115,25 pł. i ofiar., maj-czerwiec 117,60 płac., 
czerwiec-lipiec 120,-- płac.. — żąd.

Owies niezm., za 1000 kiiogr. w miejscu po­
morski 102— lb8 plac.

Jęczmień bez interesu.
016j rzepiowy spok., za 100 kilogram, 

w miejscu bez beczki z składów 46,0 żąd., luty 
45,0 żąd., kwiecień-maj 45,0 żd., wrzesień-pażdzbr-

I nik 45 5 żąd.
Okowita cicho, za 10,000 litr’-prct. w miej 

seu bez beczki —,— opodat, pł., 50-ta 48,3 ofiar., 
70-ta 30,3 płc., styczeń — opodat., kwiecień maj

I —,— opodat. żąd., —,— płc., 70-ia 31,8 nom.

Hamburg. 13 lutego. Okowita słabo, za 
luty-inarzec 215 8 żąd., kwiecień-maj 21% żąd., 
na maj-czerwiec 22— żąd. — Kawa good average 
Santos za marzec 65—, za niaj 64%. za wrzesień 
60*/4. za grudzień 583/* żąd. Usposobienie spok. 
Obrót 4000 miechów.

Magdeburg, 13 lutego. Cukier ziarnisty 
eiel. worka 96°/0 —, cukier ¡¡am. escl. 92°/o 
24.30. cuk. ziaru. excl. 88°Rendem. 23,20. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem. 19.20. Usposobienie 
6[.ok. Mielona rafin. z beczką 29.50. Miel. Melis 
I z beczką 28,25. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg za luty 14.40 plac, 
i żąd., marzec 14.30 płac. —żąd., kwiecień-maj 
14.65 pł. 14,75 żąd., czerwiec-lipiec 14.75 ofiarow., 
14,90 żąd. Słabo. Obrót tygodniowy w cukrze su­
rowym ctr. —,—.

(Nadesłano).
nninofiion-nlU W ostatnim czasie ska-rrzestroga:!! gię często pubii-
cznośó na to. że zamiast prawdziwych od wielu 
lat tak ulubionych aptekarza Kich. Brandta pi­
gułek szwajcarskich otrzymuje za swoje drogie 
pieniądze jakieś naśladownictwa. Należy więc, 
ab)- tego uniknąć, zdjąć zaraz przy kupnie przepis 
użycia, którym pudełko jest opasane i przekonać 
się czy się znajduje na etykiec-e biały krzyż w 
czerwonem polu, a mianowicie czy imię jest Kich. 
Brandt. Inaczój opakowanych a jako Kich. Brandta 
pigułki szwajcarskie sprzedawanych preparatów na­
leży nie przyjmować.

Uwaga dla palących! Kio pragnie palić dobre
papierosy i wyborne tureckie tjtouie, niechaj kapuje 
wyroby z fabryki .VULKAN" J. F. J. K om Bu­
dzińskiego w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papiorotów.

W sobotę dnia 11-go lutego rozstał się z tym światem

Ludwik Golisch
w Rus Młynie, o czem krewnym, przyjaciołom i znajomym 
donoszą w smutku pogrążeni (1469)

żona i synowie.

Walne zebranie
Centralnego Towarzystwa Gospodarczego

w W. Ks. Poznańskiem
odbędzie się dnia 5 16 marca r. b., t. j. w poniedziałek i w to­
rek na wielkiej sali w Bazarze w Poznaniu od godziny IO-tej dnia 
pierwszego. (1458)

W poniedziałek o godzinie 9-tej z rana odbędzie się nabożeństwo 
u Fary na intencyą Tow. — Wstęp do sali obrad dozwolony tylko Człon­
kom Tow. za biletami, które Dyrekcyom Tow. roln. filialnych wraz z po­
rządkiem, dziennym przesłane zostaną. — Ilia nieezłonliów, chcących 
jako gośrie brać udział w obradach, wydaje karty wstępu bezpła­
tnie Sekretarz Zarządu WPan K. Koszutski w Poznaniu, Sty Marcin 
28, I p. (Redakcya Ziemianina). (1458)
Zarząd Centr. Tow. Gosp. w W. Ks. Poznańskiem.

Dalsza budowa kościoła
w Łaszczynie pod Rawiczem

ma być w drodze submisyi rozdana. Zapieczętowane oferty 
z napisem „budowa kościoła“ należy przesłać na ręce Ks. 
prób. Wnuka aż do 1 marca b. r Rysunki, kosztorysy 
i bliższe warunki przejrzeć można na probostwie. (1454)
_________ Dozór kościelny w Łaszczynie.

SUBMISYA.
W Mosinie ma być wybudowane nowe 

probostwo. Kosztorys obliczony na 16,800 marek. 
Warunki i rysunki wyłożone są aż do 25 lutego u pana, 
T. Stefanowicza, przewodniczącego Dozoru kościelnego. 
(1448) Dozór kościoła katolickiego.

do Komunii św. Wielkanocnej
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

czyli Żywoty Świętych na każdy dzień w roku, z krótkiem 
obrokiem duchownym i modlitwami, wyjętymi z Mszału lub 
Brewiarza rzymskiego. Napisał X. A. Ćwikliński. 8-vo. 
Stron przeszło 900. Cena za broszurowany egzempl. 3,50, 
oprawny 4,50 odwrotną pocztą wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

z fabryk Bechsteina, Kliithnera, Kapsa. Duy- 
sena llwnisclia, Schwcchtena, Ernesta 
Irmlera, nabyć można w wielkim wyborze tylko 
ii mnie jako u jedynego reprezentanta na miasto Po­
znań i W. Ks. Pozn. po najtańszych cenach fabry­
cznych i pod najpewniejszą gwarancją. (1452)

Wielki wybór harmoniów z fabryki Esteya.
Ludwik Falk, ul. Berlińska 2,

Najdawniejszy i największy magazyn fortepianów 
_____ w całem Księstwie Poznańskiem_____

Rok założenia! 
1830.

Kilka znakom, utrzym. używanych for­
tepianów i pianin jest tanio na sprzedaż.

Codziennie wielki wy­
bór pięknych kwia­
tów i roślin doni­
czkowych, przepy­
szne bakiety na 
zaręczyny, śluby, 
bale, Imieniny, —

I Rok założenia 
1830.

garnitury do tua
let i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj­
rozmaitszym celom, 
również przepyszne 
bukiety a la Ma- 
kartwłas. fabrykacyi.

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Eucalyptus-esencyą do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznycb przymiotów.

Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globtilns (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (2203)

SłŁUtiŁl.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globnlus stwierdza 
prof. dr. Gubler 1 dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
1 dr. L. Bron ne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
#W Cena butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 

75 renygów.

W. KWIATKOWSKI,
(1425) zttkłttd ogrodniczy.
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy

Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołów

, poleca
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwaran- 

cyą funt 2,20 mk.
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen.
Knotki francuzkie Guilloua do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dni, za pudełko 3 mrk.
Pławidka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie por­

celanowe. (606)
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.
R. Barcikowski, Poznań w Bazarze.

poleca w wiel­
kim wyborze po 
cenach niżej ce­
ny fabrycznej

J. Szpetkowshi.

Heyducki & Eichstaedt
Poznań — Ba-zsa-r

polecają
Płaszcze od deszczu, paletoty, dolmany zimowe, pokrycia na łutra, 
Wełniane materye gładkie i fantazyjne,
Flaneikl i chcvioty od 1,25—6 marek,
Materye jedwabne, Faille fariç., Satin de Lyon czarne i kolor, od 3,50 m. za metr, 
Garnitury jedwabne, Moiré i plusze,
Firanki białe i crème od 3,50 marek do okna,
Kobierce pluszowe, brukselskie i smyrneńskie,
Materye na meble i kapy na łóżka — Chodniki,
Derki podróżne, dery na konie,
Linoleum prawdziwe angielskie, t580
Koszule męzkie od 2 marek 50 fen. począwszy,
Koszule damskie i negliże,
Trykoty prawdziwe systemu Dra J a e g e r a,
Płótna, szyrtyngi, barchany białe i kolorowe,
Stołowa bielizna holenderska, bilefeldzka ślązka w skutek korzystnego zakupu 

po nizkich cenach,
Chustki płócienne i batystowe, ourlé i kolorowe w wyborowych gatuukach od 3 

do 48 marek za tuzin. . . . .
Przyjmują również wszelkie zamówienia na wyprawy i wykonują takowe z największą 

akuratnością i z nąjicpszyeh matcryałów.
Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

Va czas postu polecamy nasz wyborny

syrup do jedzenia
w beczkach a 8, 6, 4 i 2 centnary, (1455)

Fabryka syropu i cukru 3 mączki
we Wronkach.

trygi!
1) helgolandzkie za tuzin 1,25 m. (poza domem 1,75)
2) angielskie Victoria Natives za tuzin 1,50 mrk. (poza

domem 2 mrk.) (803)
3) wyborowe holenderskie za tuzin 1,75 mrk. (poza 

domem 2,25 mrk.), poleca

J. Głowacki,
handel win hurtowy i cząstkowy,

ulica Berlińska 18.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dra Retau’a
Ochrona własna.

Polskie wydanie z ilustracya- 
mi 1 mrk. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tj-slące za- 
wdzlęezają diii swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neuirarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księ­
garni p. A. Spiro. (1244)

Suiessne i najtańsze tuczenie świń
uskutecznia się przez używanie (749)

mąki mięsnej.
Takową po taniej cenie polecają

Orłowski i Sp.
Poznań,

Lampy
slotowe I wiszące z fabryki 
„Stobwassera“ w wielkim wyborze

oraz nocne lampy wiszące w roz­
maitych kolorach już od 6 mk. po­
cząwszy, poleca (573)

B. SZULCZEWSKI,
Stary Rynek 53/4.

Skład porcelany, szkła 1 alfenidy 
Christofla.

Nakładem i czcionkami Drakarai Kuryera Poznańskiego.

Borowy,
żonaty, fachowy, dobry myśliwy, 
znający się na pasiece i chodowli 
bażantów, poszukuje od 1. 4. 1888 
miejsca. Łaskawe oferty przyjmie 
Ekspedycya Kuryera sttb A. 1411 
Agentów się wyklucza.

Łososia i węgorza wędź, i mar., 
kaw ior astrach., homary w pu­

szkach, sardynki i tuńczyk w oliwie, sar­
dele, śledzie opiekane, wędź., zwyczajne, 
Hat jes i maryn., stokfisz suchy, sery różne 
i punipcrnikcl, poleca (1433)

3". XT. Z-ieitg/eToes.

Mesyńskie

(słodkie i pąsowe) poleca

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

na sprzedaż W. <iar- 
bary 6, III na lewo.

Dis Gouvernante française
jeune, non musicienne, munie du 
brevet supérieur français, des bre­
vets (l’anglais et d'allemand, désire 
se placer aux appoint, de 800 francs 
et voyage de France. (1467)

Jeune Bonne française
actuellement à Posen, désire se pla­
cer du 1er Avril, près de jeunes 
enfants. Appointements 300 mares.

P. Teyssandier,
W. Garbary 8.

Osoba |
znająca się na domowem gospodar­
stwie. a będąća przez kilka lat 
w domu hrabiowskim, poszukuje 
miejsca za ochmistrzynią lub do 
wyręczenia pani domu. Łaskawe 
oferty uprasza się pod lit. A'. A. 
HU poste restante Krzywiń.

Organista
trzeźwy, biegły w swym zawodzie, 
z dobremi zaświadczeniami, obecnie 
w miejscu poszukuje posady od 1-go 
kwietnia 1888. Adres: -4. Pluta, 
organista w lirzóslkowie p. Żer­
kowem, (1409)

Ostatni kurs
w tym sezonie rozpo­
czynam 18-go t. in.

Zgłoszenia przyjmuję od 
godz. 12—3.Piotr Mikołajczak,

nauczyciel tańców
Róg ul. Jezuick. i Gołębiej.

Urzędnik
gospodarczy

kawaler w średnich latach, energi­
czny, doświadczony, z skromnemi 
wymaganiami, szuka zaraz umie­
szczenia. Łaskawe oferty przyjmie
Ekspedycya Knryera Poznań­
skiego pod ur. 1256.

»«•••«••••••••»»•O««
Koncert

Pani Scta-Frieieuttial
i Pani Brajnin

w środę d. 22 lutego o godz.
’ 7% wlecz, 

na sali'bazarowej. 
Bilety po 3 i 1 m. u pp-

Ed. Bote & G. Bock. (1453) 
9999999—9——^

:ie
Grand Hôtel de France

nowy przepyszny oddzi8

w Paryż.
(1450)
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